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bombami
Czterech zabitych — wielu rannych.

(**) Gen. w.-i, 26 listopada. Po zamachach 
na Orah, Da kar i Ubrevill i, dokonali an­
gielscy piloci w robotę nalotu na miasto 
toarsylję, obrzucając |e bombami.

W  związku z tein nadeszła tu z V ichy 
informacja, że w sobotę około goidz,. 22.30 
Ukazało siię, nad! Marsylją kilka brytjj- 
# ick  samolotów, które ztnziuciły 20 bomb 
•na bołwiary miejskie., oraz peryferje mia­
sta. Natychmiast -zarządzono pogotowie 
iławnow*, a artylerja przeciwlotnicza 
■SfrzywtąpPa do akcji. <

•Tak wynika z jihfommaciyj prefekta Mar­
sy! j i, zanotowane dotychczas ofiary w lu­
dziach wynoszą 4-eh zabitych i wiciu rta ■- 
-kych. W  obrębie miasta powstało kulka

pozarow.
Samoloty brytyjskie miały kilka'godzin 

krąży„ nad miastem, a następnie zrzuciły 
kilkadzieriąt bomb świetlnych, natomiast 
bomby eksplodujące ;i zapalające zrzucono 
na dzielnicę Bomp ird, między kościołem 
Notie Danie de la Gardo a wy brązem mo­
r/a, gdzie nie istnieją:ani ńbjókt.y uaŁamy? 
slowe, ani też wojenno-

Około godziny 5-ej rano ogłosaono po­
wtórnie alarm lotniczy, jedinalkowóż z sa­
molotów, które ukazały się. maci miastem, 
bomb nie zrzucono.

Urzędowe koła w Vic(hy miały oświad­
czyć, że z te«o nalotu wyciągną jak naj­
bardziej powainę konsekwencje.

Ia.ym, 26 listopada. JN.ociny atą,k po­
wietrzny lotników brytyjskich in a Marsylję 
wywarł również w Rzymie> i l n e  wrążenie.

„Topolo di Róma“ podkreśla. ze pu Pra­
nie i Dakarzt atak ten, stanowi nowe an­
gielskie uderzenie sztyletem w piecy b. 
sprzymierzeńca. Ten ostatni wyczyń jest w 
Całej pełni godnym odpowiednikiem meń- 
taliiości Churchilla i duebs brytjjskieigu i 
stanowi wymowną ilustrację losu, oczeku­
jącego wszystkich przyjaciół Anglji. Lotni­
cy 'brytyjscy''zrzucili równie, ulotki. W  
każdym razie trudno zrozumieć, jak można 
uprawiać propangandę w tych warunkach, 
jeżeli takiemi sposobami szuka się zemsty 
" a b  i sprzymierzeńcach.

i mm. spraiiiiedliwosci firandi 
ui Berlinie

Berlin, 20 listopada. W  poniedziałek 
przedpołudniem na uroczycie udekorowa­
ny llau-m l niemiecku mi i włoskiem! dwo- 
fzec anhalrki przybył z Monachium na 
fcrotki pobyt w etoHcy Rzeazy włoski mlnU 
•ter sprawiedliwo hr. Dino £ranJt w to­
warzystwie ministra Rzesty gsnorainngo 
Sufcnrnatora dra Franka.

Minister Grandi podczas swego pobytu w 
Stolicy Rzeszy odbędzie rozmowy i prawffo- 
Kami i politykami, oraz izapoizna się z orga­
nizacją ne^odowo-socjailistycznego Związku 
Pieczy prawnej.

*  s|«
"W poniedziałek w południe kanclerz Hi­

tler przyjął w nowej kaincelarji Rzeszy w ło -: 
®Triegó riiinistra sprawiedliwości j prezy­
denta Izby związków faszystowskich i kor- 
Poracyj hr. Dino Grandi.

Sidorovici sprzeniewierzy! 
92 miljony Lei.

(= )  Bukareszt, 26 listopada. W  związku 
Zh śmierci ą Sido.ro vici byłego komendanta 
dawnej państwowej organizacji młodzieży 
ż okresu regimu Karola „Straż kraju“ do­
nosi dziennik „Curentul“ z oficjalnego źró­
dła, że Sidoioyici, podobnie jak wszyscy 
dawni dygnitarze państwowi, musiał uja­
wnić wysokość sw>ęgo majątku.

Sidorovici sam przyznał się do 'Posiada­
nia majątku v wysokości 92 m iljonr lei, 
które niewątpliwie zebrał w ciągu krótkie­
go czasu piaskowania stanowiska komon- 
uanta „Straży kraju“.

Sidorovici by/ wstanie złożyć zeznania o 
pochodzi mu tylko drobnej części tego ma­
jątku, jednak i co do tej części nie mógł 
Przedłożyć żadnych dowodów Wobec tego 
etanu rzeczy komisja śledcza postanowiła 
osadzić Sidorovici w areszcie śledczym. 
Kiedy Sidórovici, dowiedział się o tej de­
cyzji, udało mu się uciec z gmachu senatu, 
V  którym pracowała komisja śledcza. 
Udał się om natychmiast do swego mie'zkn- 
hla, gdzie w obecności swego brata popełnił 
samobójstwo.

Żałoba w Japonji z powodu1 zgonu 
ksifcia Saionji.

( = )  Tokio, 26 listopada. Cała prasa po­
ranna przynosi v  żałobnych obwódkach 
Wiadomość o śmierci ostatniego Genro 
księcia Saionji. Dzienniki w swych nekro­
logach iiżyciiory&ach yróelkiego męża stanu 
Podkreślają olbrzymie zasługi, położone 
hrze* księcia Salon, . Który służył czterem 
ęesarzom-na wszystkich połach państwa 
iapońsldego.

Wzrost sił JapOnji od czasów restauracji 
'ust zasługą zmarłego, którego śmierć, sta­
dowi di a 'Japomji ńieuo wetowana stratę. 
| ogr seb zmarłego księcia odbędą ie się na 
koszt; państwa.

» W

<1

f—) Ci ta d«l Vatlcann, 26 listopada. 'W  
czasi i uroczystej Mszy $w.f Jana się odbyła 
w ubiegłą niedzielę w Bazylice św. Piotra 
W Rzymie Ojciec Swdęiy wygłosił przemó- 
WiiWilo dó wiernyth, która trwało łę ińlnut.

Ojęiec Święty powiedział w sweiu prze­
mówieniu, żę uczynił z®,swej strony uaszyst- 
ko, aby zapobiec wybuchowi wojny, którą 
obecnie prowadzi się z niezwykłą potwor­
nością.

Ojciec Święty oświadczył, iż jego życze­
niem jest, aby po tej wojnie nastał trwały 
pokój na zasadacn sprawiedliwości, Która 
mogłaby zabezpieczyć dobrobyt Wszystkim 
M iw ófłi. W 'styej' niowie poświiyił Ojciec 
Święty gorące słowa poległym w tuj wojnie 
i -• wrócił się do wszystkich katolików w 
świnię Z apelem 'by Z H iio s i l ' gorące modły 
Za poległych, oraz na intencję szybkiego 
pokoju.

do działa ń w
Nowomianowany ambasador Hiszpan ji w Argentynie na temat

polityki swego kraju.
( = )  Rzym, 26 listopada. W  wywiadzik 

udzielonym d/ien^ikawi „El la . tro“ o* 
świadczył nbwor.Tanowany ambasador 
Hiszpanji w Argentynie, Marwuese de 
gaz, m. In., iż nie chcąc buwić się w pro­
roka, musi wyznać, że Hir.zp ina niewąt­
pliwie we n e udział,, w wojnie, jesil ta 
miałaby się przeciągnąć.

To, co Hiszpanja cierpieć musi wskutek 
angielskiej blokady, jest, niewypowiedzia­

nie Smutne. ,,Nie wierzę jednak, aby wojna 
ni oła się przeciągnąć na dłuższy czas1' —
Oświadczył ambasador. Jako ambasador 
Hiszpanji w Niemczech, miałem możność 
bądąć zagadnienia niemieckie podczas 
pierwszych miesięcy wojny. Sj mpatje 
wszystkich sa po stronie od. Nie należy 
zapominać, że Hiszpania nie jest państwem 
heutrain im, lecz państwem nie prowadzą- 
tem Wojny.

Z  pobytu generała Antonescu w  Berlinie.

Podczas pobytu .«> Berlinie szsf państwa rumuńskiego gap, Antonescu złożył wieniec 
no. grobie nieznanego żołnierza,. Nu zdjęciu widzimy defiladę oddziału hónorwpego 

ptzed'gen. Antonescu na JJnter den Lindeń" w Berlinie,

uwal nie wierni w wenie 
„nW kolumny"

Szczegóły burzliwej d jbaty w senacie.
( = )  Men te wideo, 26 listopada. W  toku 

dyskusji, na terenii senatu urugwajskiego, 
jaka bihyla się v* .acy z czwartku na pi i 
tek, wiciu senatorów zabierało w sposOn 
energiczny głos w sprawie niepokojących 
pogłua. kursujących wśród społeczeń­
stwa w sprawie rzekomego zagrożenia ze 
strony Niemiec.

Senator Wiktor Haedo zabrał- głos w 
imieniu „Partidc Nac,ional“ i oświadczył: 
„Z prawdziwą odrazą dowiadujemi się -o 
tern, jakoby narody europejskie miały 
zbrojnie zagrażać Urugwajowi. Nie wierzę 
w istnienie urojonej „piątej kolumny11. Po­
jęcie to powstało na skutek politycznych 
iszacherek, aby amerykańskie państwa 
zmusić do układów, które to układy mo­
głyby zagrażać icb narodowej suwereń- 
nośei“.

Senat Urugweju po raemel 8-godzinneęm 
burzliwom posiedzeniu odrzucił prawie 
wszystkiemi głosami projekt utworzenia 
baz dla Stanów Zjednoczonych. Równocze­
śnie senat wyraził najgłębsze niezadowole­
nie wobec ministra spraw zagranicznych 
( ruani.

Węgry przypominają Anglikom dyktat 
z Trianon.

( = )  Budancszt, 26 listopada. Zbliżony do 
prezydium i iinistrów dziennik „Mygyar- 
sag" polemizuje z audycją radja londyń- 
skiepo, w której prelegent oświadczył, że 
Angija bardzo datuje Węgier, icyż przez 
swoje przystąpienie do paktu trzech mo­
carstw zupełnie podporządkowały uię mo­
carstwom osi. '■

Angija --  pisze ,,^agyarsag‘‘ — zawarła 
z całym szeregiem małych państw til lady 
o eherakterre politycznym. Nigay. jednak 
przy tej sposobności nie mówiło się o pod­
porządkowaniu, Możliwe, że Angija w swo1- 
j;^m imieniu nno-dyby nie Wspombiiala u ta- 
kiem podporządkowaniu się, gdyby Węgry  
aawaiTy układ z Anglją.

Ciekawem jest — stwierdza dalej dzien­
nik — że Anglicy dotychczas mało sac 
troszczyli o nas. Przyjmujemy tę troskli­
wość' Londynu do wiądomości, jednak nie 
możemy. sobie przypomnieć, jakoby Lon- 
dyń w tak dobitny sposób troszczył się sta­
le o wolność Węgier, mimo, że przez 2(1 lat 
prowadziliśmy godny pożałowania żywot 
pod jarzmem dyktatu w Trianon.

Minister Berthelot o odbudowie 
Francji.

Paryż, 26 listopada. Minister komunika­
cji przy rządzie francuskim Br thrlot, w  
rozmowie z dziennikarzami podał szczegó­
ły o odbudowie Francji..

Wojna obecna' wyrządziła większe, sżko- 
dy, niż wojna . światową . szcźególńie we 
Francji. Liczne drogi .zostały komplótnię 
zniszczóne, a liczbą mostów nie nadają­
cych się do użycia jest bardzo wielką 
Największa Część dróg mostów została 
zniszczona w c/.asie odwrotu armji francu­
skiej.

Według oświadczeńiia ministra odbudo­
wa najważniejszych dróg i mostów zosta­
ła rozpoczęta. Do końca roku 1941 ma po­
wstać z 210 zniszczonych mostów nad Mar­
ną 60 nowych. Natomiast 200 km. uszko­
dzonych, torów Kolejowycb.; które zostały 
zniszczone w czasie działań wojennych 
maja być usunięte do połowy roku przy­
szłego.

Welkie trudności ma rząd francuski z 
, odbudowa dróg wodnych oraz mostow, 
znajdujących s>  n,a tych drogach. Szkody 
te będą usunięte dopiero z końcem 1945 r. 
Bardzo toż uelerniała ' sieć telofoniozńa. 
tak, że koszt nowej instalacji dojdzie do 
sumy 500 mil jonów franków. Na odbudo­
wę sieci kolejowej przeznaczono chwilowo 
około 900 mdlj omów franków.

Panna Perkins podała sif 
do dymisji.

Nowy Jork. 26 listopada, Pann. ‘P  Pei- 
kins, minister pi a' :* etanów Zjednoczo­
nych, podała się do dymieji. 1
; „New York Times" donos,, żr Roosevclt 
Przyjął dymisję panny Per ki ii®. Była.ona 
pierwszą kobietą, ktwa zasiadła v rządzie 
Starióy Zjednoczonych. Na Stanów,iskó mi- 
ńistra pracy została powołana przez Roo- 

geveita w r. 1933,
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do paktu mocarstw.
' ( . « )  Bratysława, 26 list opatia. Utta&yste 

przy jęc ie  Snuwacji do berlińsk iego paktu 
trzech ns&carstw W yw ołało w  całyrtl kraju  
entuzjazm i wielki© zadowolenie.

Ludność wszystkich w arstw  w id *  w  fak ­
c ie  przy jęc ia  do tak tu  trzech mocarstw- o- 
raz w  poważnej form ie, w  ja k ie j dokonano 
te^o aktu, w yra z  powalan ia, z jak iem  
N .emcy odnoszą |>iig do w olnej decyzji na­
w et tak m ałego narodu, obdarzając go  ho­
noram i m iedzy narodowe tui.

SzCKegóI&e ziuluwuk-iiie wywołały tu nło- 
w a n iem ieckiego m in istra spraw  zagnan. 
Ton Eabbentropa, w  k tórych  tenże, p r pod­
pisaniu paktu, stw ierdził, iż  S łow acja  już 
oddawna w yra z iła  swą solidarność z idea­
lna i  celam i paktu i  udte.cii.M u „m i, W ier­
ność wobec pai.btwa i.ii rlutkiegó Kiwią 
swoich synów i

N iem a l wszystkie dzienaiikft bratysław ­
skie w yd a ły  jeszcze w  godzinach wdeeizoi 
nych w  niedzielą d o d a m  nadzwyczajne, 
zaw in ia jące kem unikat O' akcie po dpi sia­
n ia paktu w  Berlinie, oraz p ierwsze własu 
sna barnem tarze. Ponadto  w sto ltay m ow a  ■ 
c j i  studenci i  m łodzi robotn icy  urządzili 
u liczny pochod w  czasie k tórego  w  ch óra l- 
nych okrzykach  d pcsaozególayicł przem ó­
w ieniach daw a li w yra z  swej radości z 
powodu przystąp ien ia  do paktu bej,liń­
skiego. •

S a n o  CSflach o  z n a c z e n iu  w ir y ty  
p re m ie ra  T u k i  v. * e c h .

( “ ) Bratysława, 26 lsttop.ada. Słowacki 
minister ‘praw wewnętrznych ! nauelhy 
dowódca gwerdj, hllnkoW: Kią! Sano Mach 
omawia na łamai h „G w ardzisty”  w wic 
czerpującej formie podróż premiera I 
ministra %naw zagranicznych dra T u * ; do 
Niemiec.

Autor podkreśla -na „'stepie Msto.yezje 
żnaewenie tej wizyty dla Słowacji, która w  
ten sposów po raz pierwszy występuje w  
życiu międzynarodowem jako czynnik rów­
nouprawniony. Naród słowacki wiidzi w

tern magrodę za zdeey uowanie, a jakiem 
przyłączył się m  jako jeden z pierwezjch 
do „alki u iiow.y uorząth ik w, Europie. Tym 
razem znowu Adolf Hitler, wielki obrońca 
wszystkich narodów walczących o spra-

waćja dzi f̂ci 'tern. zaproszeniu zawdż’feza 
ni ©tylko umocnienie swojego międzynaro­
dowego stanowiska, ale takz ,̂ dalszą kon­
solidację wewnętrzną.

Nie ulega żadnej wątpLwosci — pisze da,- 
lejmimteter Mach —  że.Wi ueubo© drą Tu^i, 
otrzyinął zaszczytne zaproszenie do Berli­
na ten mąż, który przed czterema miesią­
cami rzneił hasło słowackiego na, ©iłowego 
socjalizmu. Słowacki narodowy socjalizm

socja lizm u n iem ieck i® ©  czego Te t  ostat­
n i, byna jm n iej sobie nii© życzy. S tan ow i on
rączej w y ra z  w o li ■nrzeczyw4«Ben!ia we;

fo rm ie  dostosowanej do

iii©; oziuaczia byni&amnflfrj fcopji narodowego:
. - T '- ••

własnym  k ra ju  W .uuuio —
potrzeb narodu słow ackiego zasad, zrodzo­
nych z m ąki E u ropy w ykorzystyw an ia  o- 
ra z  rozbicim narodów. N a le ży  raz ma zaw ­
sze stw ierdzić, te  nie jesteśm y parodiowy­
m i socja listam i na życzen ie inny eh, a le  je­
steśm y nimi, ponieważ tytko narodow  ci­
snę jahstyęzna  S łow acją  fflo^  prą j nieść 
zadowolen ie sw ej ludności i  w idok i trwa-

i - f o ®  promjera^dra Tuki ułatwi każ­
demu. Słowakowi — stwierdza w zakoń­
czeniu Mach — zrozumienie doiniosłości 
•obecnego o krę© u, przeżywanego również 
przez Słowacje. Kto mógł jeszcze pomy­
śleć przed dwoma laty, te. pr^dętewtoi&l 
wolnego słowackiego narodu będzie saę 
mógł a d ać na równi z, przedstawicielami 
państw o  wielowiekowych tradycjach^ do 
tego miast,a. w którem zapad,?,ja decyzje o 
pizyszh.śei Europy.

do paktu trzech mocarstw.
(*=) Rzy..i 2t> listopada. Rzymsko prasa 

poranna podkreśla u znai iięm, że pr? rsią 
pienił Słowacji do berlińskiego paKti, 
trzech mocarstw stanowi dalszy dowód siły 
przycągającej osi i stałegpJmoo»tU'fm 
łach „bloku .jai.dów ant^drytyytklth1'.

Izolacja lAielkiej Bry tan ji— jak stwier­
dza, południowe wydanie „Giornale d‘Ita­
lia" — będzie się stawne obraz poważniej­
sza i zupi łniejsza, gdy natomiast z drugi- - 
strony siły Oisi r ieiistamni© war rstają. 
Niemcy Adolfa Hitlera i,mywróeiły wol­
ność Słowacji przez zlikwidowanie yztuez- 
nie stworzonego w Wersem państwa mo­
zaikowego, stanowiącego równocześnie ste­
le zagrożenie Europy, a'Słowacja nigdy te­
go nie zapomni, podobnie jak nlnzapommi 
miezliczouyoh Srzy wd swojego narodu,

Z.tego powodu jest zupAnie naturaLtean, 
że Słowacja zawiera związek z temi par- 
stwami, które gwarantują bezpieczeństwo 
jej przyszłości i współpracuję solidarnie z 
temi mocarstwami, które trzymają w

s,sa K fisi-4 .* , s « -  ^
że republika zawdzięczająca swą Wolność i 
siamodzielność zasługonł Niemiec,-- bieerae 

; obecnie ezynoy udział W bud-ari© ncw ;«o  
porządku caropejsKieigo. Słowacji, podo­
bnie, jak Węgry i Bumunja już od dłuższe- 
bó czasu stoi pod wzglądem duchowym i 
fat-yciznym po, stronie mocarstw osi, Zby- 
tecznem jest dorawać, że przystąpienie dp 
paktu tizocn państw, t. jr w ąg’er, Rnmunji 
i Błowacji jest równocześnie tfkże demon 
i&traoją aniyidcmokratyezną i antybrytyj- 
•ską. .

Przy łączanie się narodów eurtpejskieh 
do Szeregów osi — oświadcza „Popolo dl 
R,oma“ — przypiera coraz szersze rozmiary. 
Słowacy znaleźli w politycznej sferze oci 
gwarancje swej pełnej niepodległości._Nikt 
iinńy, tylko Niemcy uwolniły .-wowację od 
ucisku eze-kiego i w  ten, isposób te mwdia 
republika zyskała swą niepodległość poli­
tyczną i iswoj nowy prestiż.

95.000 ton nieprzyjacielskiego handloweg® 
tańpiu bk r eto we go. , n n

Ataki odwetowe lotnlstwk. n»  l-oud/ 
trWały także i w nocy z 23 na 24 lisiod®"®; 
Battsrsesa, scuthwark i inne Hielnięo 
miasta były celami skuteczuogo .raucenm 
bomb. Liczne niemieckie eskadry bojew® 
obrzuciły pozatem, jak jo* doiiibeiono,w 
m ustannych atakacł. SoutWanu*to.i bom* 
batnl wszelkiego kalibru. W  potnie i w  
rządzeniacn przemysłowych wybuchły 
brzymie pożary, które były widoczne ^  
Francji. Takie i inne ważne wzglądów 
wojennych objekty na zacliednlem ii PbJJJ’ 
dniowem wybrzeżu Anglji były bombardo< 
wąne. . . . .

Minowanie wybrzeża brytyjskiego byW 
kontynuowane. '»  . ,

Za dnia niemieckie samoloty n? vrsss» 
zbrojnego wywiadu zaatakowały 
Loni1 . i kilką miejscowości n*£
Kanału.

W  nocy na 25 listopada brytyjską ‘n 
loty zrzuciły na Niemcy zachodnie Kiiiy 
oomb, nie użytkując flodrtego ©wagi oK«g
|||i

doniesienia brytyjeklsgo minisUretw* 
Informacyi, z ,  w nocy na 24 lietopona orjr 
tyjskie samoloty obrzuciły bonifbami dw?r- 
Ce w Berlinie, jest fałszywem. Ani “W "  
nieprzyjacielski samolot nie naleciał 
nocy na Berlin. .  .

Jeden brytyjski samolot został zistrzs* 
lony w walce powietrznej. Trzy samokp, » 
niemieckie zaginąły.

Wielki atak na Bristol. 1

w AKasindrii.
Rzym, 26 listopada. W łbsM  komunikat 

wojskowy brzmi nasfęuająco: Główna
kwatera ąrmji włoskiej komanifcujc;

Nu froncie , greckim  za,.iefe kontrataki 
'.włoskich oddziałów. v ' : 5‘: - - -; ' >

Włoski© loituictwo bom tara owało nie-: 
prayjiaciełsfc’© sitanowislka, zwimacza ńa 
wybrzeżu Epiru. Nieprzyjacielskie „am© 
loty dokonały nalotu „a Bur..ko, p i w  
ezem jwst kilku rannych i lekka uJkodn 
materiałowa. Jeden nieprzyjacielLki sa­
molot został z©strzt;lony.

Włoscy myśliwcy śctigali i1 dosięgli nie­
przyjaciel iki dwumotorowy samolot typu 
„Wcllingtun'*, ktery Łostuł Łertrzslony na 
półitor od Malty i eparł do morza.

Jedna z włoskich sztafet myśi'wskirh 
dokonała nuaiego ataku na lotnisko Mi- 
cabba, przyczem liczne na skraju pola lot­
niczego ustawione samoloty zostały wzię­
te pod ogień karabinów maszynowych. 
Trzy z nich stanęły natychmiast w pło­
mieniach. Fużar rozszerzał się szybko i 
spowodował nadzwyczaj silne wybuchy i 
Jofoftdł óo takich rozmiarów, ł t  b/ł wi­
doczny z wybrzeż. sycylijskiego. Wszyst­
kie włoski© samoloty powróciły.

Włoskie samoloty zaatakowały bazę flo­
tową w Ajsxandrji (Egipt), przyezwm ob- 
jekty w porcie były kilkakrotni© trafio­
ne. .i me samoloty zaatakowały wojskowe 
urządzenia na obszarze pa południe od 
Marsa Mati-uk.

Nieprzyjacielski© samoloty zrzuciły 
bomey na Tobruk i Bardia, przyęzem po­
wstali lekka ,'zkada, a w ostatniej miej­
scowości kilka osób ‘josrało zranionych. 
Balęj zostały zrzucane bomby na D&rna, 
gdzie sebronisKJ letniskowe zostało tra­
fione i gdzie jest pięciu zabitych i dwóch 
rannych. Pod Appolonią w niskim locie 
zaatakowany został szpital przy użyciu 
bomb i karabinów maszyno wyeh, aczkol­
wiek ‘/maik Czerwonego Ki-Ł.via był wyraź­
ni© widoczny. Jest jeden ranny.

Jeden samolot typu ..Bl.mheua" i ostał 
dosięgnięty przez włoskich myśliwców na 
wschód ud Ai,iseat i zeistrzelun.y' w płomie-
liach.

Frehijcfh opery wagner& w Moskwie,
(s») Moskwa, 2b listopada, \v Wielkim  

Teatrze moskiewskim Odbyła się premjam 
upory Byezarda Wagnera „Walliirja”, o- 
czekiwana z wielMcm napięc/iem jako je­
dno z najarni'1 oilejszych wydarzeń iaosL.i»- 
wskiego zimowego setnoaiu operowego.

Premjera ta stanowi nierirszy od wielu 
lat w/paaek wystawienia jeunej z oper 
Ryszarda Wagn«ru na sowieckiej scenie. 
Przedstawienie^ na którem zjawili się li­
czni wybitni przedstawiciele z© ówiatą ar­
tystycznego i politycznego, znalazło u pu» 
blw znośca entuzjastyczni1 Hgzyjęcue. Opera 
pod względem oprawy oe niiczned i dekora­
cyjnej wypadła niezwykle okazale, również 
należy podkreślić silne zaakcentowani© 
nowoczesnych efektów seenmznjrch. -W tea­
trze zjawili się liczni przedstawiciele kor­
pusu dyplomatycznego, m. im. ambasador 
niemiecki hr. ypn der Schulenbnrg,

Irlandia nie pozwoli wciągnąć się 
do działań wo|ontiych.

Powtórna oświadczanie prezydenta de Val«ry,
toklfblm,

„ .ena Nychator" puMiKuje depeszę _
genoji United Press _ Dublina z aawtad- 
czeulem de ‘k le ry , w którem tenże zado­
kumentował, Iż Irlandia erynte będzie 
wszystko, aby uniknąć wciągnięcia w orbi­
tę wojny,

Trlandja w żadnym razie nie odda u 
dysg^ozycj Anglji swoich baz marynarki
WA l ą n n d  LI ””

a»'w,en Im* mai jnnini
w o jen u f j, k tóre dopiero przed dwo™,ą la ty  
zdołała, odizywikac. M5a on wpg ąwdzie, ziroziU

1* W. ł  ^ -1- A r— ...1 .1 n  ^ —iiliieuie d la  sytuacji Anglji, a p  rząa je go  
kraju inąsi bronió przedewszystkiem spraw

e u i e m  B iaicey w .w  op iłB iij n r  . v a -
iiira  zw róc ił uw agę w  swej dek larac ji na 
fakt, iż  Ir la n d ja  m e j©flt naw et w  m ożno­
ści odstąpienia A nglikem  portów  irlandz­
kich, podicbnfe, jak  tc A n g lja  u czyn iła  w  
porozumieniu ze Stanami ZjednoczotnemA, 
przekazu jąc im  w is- ne bazy m arynark i 
wojeunej oraz loimictWa.

„N ie  poczyn im y żadnych 1 rotków,, fetóre- 
b m og ły  , w  jak iVoiw i©k ąposób o w ik łać Ir- 
li.n^ ję  W dzia łan ia  /wojenne" —  ośw iadczył 
ae V a lera  dosłownie, w ed ług depwszy Tlui- 
ted Press,

Mg zadam; m  gstudm sunKMegi
w Berlinre.

Moskwa, 26 listopada. Mianowanie 
zastępcy kciiiiiSarza spraw zagranicznych 
Dekanosowa nowym m n u ^d tr . ..i w Bei- 
tinie wywołało w całym świec i s silne wra­
żenie; Upatruje się w tem oznakę dalszego 
pogłębienia Stosunków nlemlecta. a  a ił. - 
kich i dowód niezwykłego znaczenia, jaki*
Mułotuw przywiązuje do placówki ber­
lińskiej.

Podfbreslają szcwególną ztn.ajomoóc Jto- 
s’tmików na Bliskim Wschodzie i  Bałka­
nach, jaki© poisiąda nowy anabasadej’ « ,•  
wieeki w Beacliinie ze względu ma to, że 
'Stanowiły orne dotyetaaas jego specjalny 
nesorit. Z tego powodu odnosi się wraże­
nie, ta zadaniem Bekanoisnwa będzie pogłę­
bienie i fcataemnłe wspóiprai-y i  roEdizia- 
łu im ten sów pomiędzy Niemcami i Rosją*

Oświadczają dalej, że Bekanoaow po,La­
da również większą obrotmość w  dżleflaimta 
dyplomatycznej, niż dotychozaistowy amba- 
aadoir Szlkwamcew, który obrał feairjcrę dy­
plomatyczną tylko przypadkowo. Był on 
mianowicie imżyntarem przemysłu włokicm-

Ddkańo&pw, jafk sądzą ttrtpj. a® w *led ii  
nu »w ą długoletnią dzlEdalmość w -lu/bte 

będzie o w M e  bajdziej
ym, a MisCki© dFjbometapl zoptanmi 

;Uąndfflwią ju« -
tJisE© wułatwłenie 

z_jmiąrodajmęmi
te j raoflńinacji

Mioskwy w zorganiwiwamiu wieUkiopErzę- 
.snraemirydh _ obszarów sitninię się niewątpli­
wi© znacznie tetenśywinieę&ży, Liczn© koła
upatrują w tej moimi nacji pierwszy pozy' 
tywmy ra,cultait jsm&yit-y Molotowa i/ stolicy
Rzeszy.

Moskwa, 26 listopada. Do mianowania 
zastępcy komisarza spraw zagranicznych 
Włodzimierza GiZegoraewfaza Dekanosowa
ambasadorom -2. E. R, R. w Berlinie przy­
wiązuje się w Moskwie wielkie

Berlin, 26 listopada. Według meldun­
ków otrzymany ct przez naczelną komendę 
armjl, w nocy z 24 na 25 listopada, liczn® 
eekad./ bombowców zaatakowały objekty 
pc.,Ts„e I przemysłowe w, Bristolu.

Niemieckie samelory bojowe nadlatywały 
w  niepiEerwianych falacn, nad arpątiiun^ 
objekty i zrzucały oemby talk ciężkich ka­
librów, że — według ODiSerwa^yj dokona­
nych przez załogi w  jasnem świ„tlr lud­
nych pożarów — zawaliły oię całe bloki de­
mów. W  pewnej gazo ,mi eksplodowały lic®” 
ne zbiorniki gazu, wybucnająć morzeem pło­
mieni. Całe azeregi magazynów stanęły *,r 
płomieniach.

Załogi powracającyeh eamoletów zgudnic 
meldowały, skutki ataku były nad«P>^ 
dziewaiiib wielkie. Obrona artylerji pM f- 
c]'wlntei©Ł=j była początkowo debra §gp 
żniej jeanau celność jej osiabla.

Okręty toną.
( = )  Nowy Jork, 26 listopada. Według 

doniesieniia' wgencji Aasiooiated Pr©?s — 
ij^i^yjęte krótkofalmwa stacja radjowa 
Macikay sygnały alarmów©, a naiAępUł*

br. h ir. i „Tymenc" pnjemn0Ści ói428 b*.
9*. w flifteołri.ć/ii mlrmiło ii 10 rut] rnurrsikicitl Oanr; w odległości chało 400 mii morskich, 
wybrzeża Irlandji. N a  podsitawd© oassw stat­
ków praypu£,ze/<»ć można, iż płynęły on© 
w tnaasporcie konwojowanym.

Bo jednego z p,i«j-tów kanady jakich przy­
było ć8 rozbitków, stanowiących zuJogÓ 
dwóch statków transportowych, płynących
w konwoju, które zostały zaatakowane 
przez jedną z m mleckich M  podwoo' 
nych. Angljia pilnie potrzebuje wsaclkieg0 
rodzaju materjałów wojenmycn.

Szwedzki parowiec handlowy „Anton 
pojemności 5,135 ton komunikuje rad j©w©« 
że został storpi.Jowany w oidległości oknie 
250 miii na zachód od Irlandju

Według urzędowego komunikatu londyń- 
skiego dwa angielskie okręty patrolowi 
„Kingston Alalite‘f i  „_Reed“ zostały zato­
pione wskutek akcji niepizyjacielskiej.

Nowy komiM T SyrfL
Michy, 26 'tstópiada. Odwołanie francu­

skiego komisarza Syrji Buaus, Mór© p *- 
dano prv.ee] ktll u dniami do wiadomośm. 
zostało obecnie urzędowo potwierdzone w  
Yiełiy, No jago miejsce przychodzi Jean 
Chiapp-, który przez dłuższy czus był sze­
fem policji paryskiej. Że stanowiska tego 
został odwołany w  ar. 1934 przez Baladtera.

znaczenie
dyplomatyczne. DeLauosow, który cieszy 
się wyjątbowem zaufaniem Stalina, ucho­
dzi w Moskwie za jedną z najważniejszych 
osobistości w sowieckim komiearjaiciw dla 
spraw zagranicznych.

Bekano s ow urodził, się w 1. 1»9& w  Ratu. 
Jest ud z pochodzenia Gruzinem, Dekano-
sow tekońęzyi gimnazjum^ w  'TyiHsm i
siada .itidja uniwersyteckie, Ża„tępoą 
misoirzo. spraw zagranicznych wstei mia- 
m/wany w  ii w-ietniu i»a» r. Jest on człon­
kiem najwyźszegp sowietu Z. S. R. B. Pod­
czas ostatniej wizyty szefa rządu sowlec- 
ktego Roiotowa w  Berlinie należał do je- 

^go otóeaepiai;' .
i Pifzed objęoten ©tanowdeka izastępoy bo- 
^PM«ŃR» spraw zagraniic®ny©h Dekańosow 

ajmnwal Sżerefi ważńyóh uisaędów w  wew- 
.uętezutd admlmstracm zarówno w Mo-

Beriin, 26 NaczrlMi kamenda I operujących wodach z©o©imniiAnysh,
armjl niemieckiej komunikuje: I dono il © łącznym wyniku swej dotychi;^. -

Jed—■ z okrętów wojetiinych niemieckich, | uowej działalności w postaci satopienla

Rok późnej Ohiaippe z ustal wybrany do pa­
ryskiej rady miejskiej.

Od r. 1936 Ohiappe był rówuież d< iputo- 
wanyiii. Omsizy się »n  sławą nadzwyczaj ©- 
nergięznegó urzędnika i z tego' Względu .jo­
go mianowani© komisarzem Syrji posiada 
symptomatyczne znaczeni© dią stosunków 
pauująoyeŁ obtmie w Syrjii, Koła syryj­
skie oświadczają, że Ohiappe zostuj pona­
wiany obecni© przed bardzo ciężkiem a r  

yż tendencję ni«poń>!©gło*łińudaniem,: gd j_ _______ . . .  s______________ . ...
Syrji będą się wyraźniej zazrnac®ały, niZ 
dotychczas,

Zwiększenie produkcji fabrycznej.
Dzięki Odpowiedniemu podziałowi pr«^/ 

w fabrykach., można zwiększyć zamezni® 
produkcję. Jeżeli Weżullteiuy pod uwagę 
fabrykę szpilek np., to w tym wypadku ro- 
Wtiiicj są podaieloui na 16 grup, a któ­
rych każda wykonuje tylko p iwuą, ściśle 
nkreślouą prac©, a więc np, jedni robot­
nicy spoaządteją drut, drudzy równąją fita 
trzeci gładzą, czwarci tną rm kawałki in­
ni zaostrzają końce, dal. i spoi ządząją 
,-łówikh następni: zakładają je, na mil
I  .jestafflejmn; wkładają gotowe^szpil^^dó
papieru. W  takiej fa&rycBce, w  
tatirudnlotnycl, nie więcej, jak 10 robota^ 
ków, produkowano dziennic po 48.000 szpi­
lek (czyli po 4,800 azt. przypada na każ; 
diego).' Jeżeliby ci rnhetech y  pracowali 
osobno, to każdy, z nich nie mógłby SB?®" 
bić dziennie ani 20. s zpilek.



„GO N LEC. KRAKOW SKI'1 Nir. 276. -Środa, 27 IMopaHa 1940.

jdtilbajador sowiecki w Berlinie Szkwarcew i  m inister sprciw zagranicznych Rzeszy 
■oon Ribbentrop podpisuje układ niem iećko-rosyjski w sierpniu 1939 r.

urząd ten został gruntowi.i, 
zreorganizowany

Moskwa, w listopadzie 
Problem poilityki aajgyanię^aej łtóśji So­

wieckiej stal się w ostatni, h uzasach bar­
dzo aktualnym, a znaczenie Z. S. B. B- 
urosło dio znaczenia prawdziwej potęgi. Z 
tego Wfzględu interesujcem będzie zapozna 
nie się z osobistościami, które bezpośred; 
mo kierują polityką Bosji Sowieckie.), jeg 
sympatiami i anitypatjami.

Podobnie jak jest w państwach kapitali­
stycznych, czy demokratycznych, kierowni­
ctwo spraw zagranicznych spoczywa w rę- 
fcach szeregu osobisości, instancji i władz. 
Zasadnicze decyzje wychodzą z

biura politycznego partii 
komunistycznej t. zw. Poiitbiuro,

w K torem główną role odgrywa Stalin. 
Także i komisarz spraw zagi auiczuych 
Mototow należy do rzędu tych ludzi, po­
siadających auźy fflos w biurze podobnie 
jak Mikojan, kierujący drugim, nadzwy­
czaj ważny m instrumentem sowieckiej po­
lityki zagranicznej — komisarjarem dla 
spraw handlu zagranicznego. Do ludzi 
tych, którzy decydują w sprawach polity­
cznych, zasiadających w  tem jedenasto- 
ó&fobowem gremj um zaliczyć należy szefa 
partj. na okrąg leningradzk! — Żdanowa. 
Jest on, podobnie ja j jego przyjaciel Sta­
lin, „sekretarzem" Politbiura.

Ż dumny już nieraz zaskakiwał cały jwiat 
rozmaito mi, pełnemi temperamentu demon­
stracjami w zakresi' polityki zagranicz­
nej. Przed Irzema laty przestrzegał on 
państwa bałtyckie tyrźęd „w ielką &wai.U.- 
tu r j"  później w najwyższym- sowiecie do» 
m a g ii n ę zamknięcia zagranicznych kon- 
eulatów, a wareszeie w maju 1939 zamieścił 
w „Prawdzie** znamienny artykuł, „ któ­
rym bez pokrywki wypowiedział swój brak 
zaufania do polityki Anglii i Francji.

Istnieją zatem powody do uważania tego 
człowieka za jeden z decyd ających w za­
kresie polityki zagranicznej Sowietów 
czynników. Jest on zwolennikiem „rewii- 
zjo. w  rejor ie nadbałtyckim. Po
wojnie fińskiej szef okręgu leningradzkie- 
go sławiony był jako dusza kampanii i 
napewno nić było przypadkiem, gdy na­
stępnie udał sie on Jo Tallina, aby prze­
prowadzić połączenie państw bałtyckich z 
Goją Sowiecką. Wielkie możliwości stwa­
rza również fakt, że Zdamow jest przewod- 
h icapym  zagranicznego wydziału „rady 
i t a M  iw e j"  pierwszej Izby najwyższego 
sowietu.

Ja4ca rola przypada w udziale instancjom 
partyjny®, które zajmują tóą sprawami 
mgramiezmeimd, jak np. biuro dia zagrani­
cznych imformacyj pozy komitecie central
0 m partji Lmdkem jest do rozpoznania, 
gdyż umzędly te pracują w ukryciu. Istnieje 
w Moskwie przekonanie, że czynniki te 
ograiaiczaaa się narazie do ścisłej działal­
ności obserwacyjnej, zwłaszcza, że znalazły 
sus w tych urzędach zasłużone osobistości, 
które zostały wycofane ze sfery działalno­
ści dyplomatycznej,

W  każdym razie kształtowanie sie posu­
nięć dyplomatycznych następuję jedynie

prań* wymianą zdań czterech zainteresowa­
nych w polityce zagranicznej dWblstofel 

z „Politbiura",

ts których drwię, a  mianowicie Stalin I Żda- 
now, nryuitępują wyłącznie jako ©złoi kowie 
partjl, opdczais gdy w.ołotow ł Mikojan 
reprezentują równocześnie takie i rząd.

Komłsarjat spraw zagranicznych.
Za pośrednictwem szefa rządu i komisa­

rza spraw zagranicznych Mołotowa wska­
zówki Poili! biur? przekazywane są bezpo- 
ś rednm io kjm isarjatu  spraw zagranicz­
nych oe lem praktycz aego ich przeprowa­
dzenia. Władca ta, odległa znacznie od sie- 
daibyt Mołotowa na Kremlu, prowadza 
swoje toeżące prace pod kderńnki< m i m  
odpowiedzialnością trzech gattypców ko­
misarza spraw zagranicznych, a  to Wry- 
szyńskiego, Dekanosowa, który w  międizy- 
czaidie został mianowany ambasadorem 
w  Berlinie, i Lisowskiego.

Wszyscy trzej zostali powołani do poli­
tyki cagraink znej z zupełnie i  danych ża­
ki esó w dzi iłaloości. 57-letni dzisiaj |g,- 
■nynskl posiada łytut „pierwisjego zastęp­
cy komisirza ludowego dla spraw zagriani- 
oznycih” i jest równocześnie „zastępcą szefa 
rządu**, Mia on poza Sobą
piękną karjorą na stanowisku prokuratora*
Niemal we wszystkich ważny cl pro«e* acn 
politycznych w ostatnich latach ^ step o ­
wał oiii w  charakterze albo publicznego 
■ oskarżyciela, allbo też przewodniczącego 
sądu. Odwołanie gu z tego stanowisku
1 natychmiastowe powierzenie mu stanowi­
ska. zastępcy szefa rządu, dokonane w czar 
weu uh. roku, spowodowało wiele sprzecz­
nych komentarzy, az wpeszci.e otwarło się 
przed nim zupełnie nowe, a bardzo intere­
sujące pole pracy.

Ptt-zyłąi-zetlifle Łorwy do TJjiji Sowieckiej 
o ostało zorganizowane przez. Wyszyńskie­
go, jako pełnomocnika rządu sowieckiego. 
Dawnj prokurator wniósł -o swych zadań 
na .tanowisku zastępcy Mołotowa wiele 
rnicjat rwy. Do jego kompotom ji należą 
wszystkie sprawy prawnicze, dale] uprawy 
i r o in m j-  i zachodnio-europejskie. ■

Jego kolega DekaiiusuW, feiórj został 
obecnie mianowany amioasadorem Z. S. E- 
E. w  Berlinie, pochodzi z Kaukazu.

Opracowuje on Bliski W itliód,

du którego tutaj zalicza się również kraje 
bafKanskie. Do kompetencji Dekamowow«_ 
który przeszedł do polityki zagranicznej
z administracji wewnętrznej, należą po są
tem bpi awy konsula,. e, administracyjne 
I personalne.

Trzeci zastępca komisarza spraw zagra- 
nlcznych Łusowski opiekuje, się w a M n i  
Dalakiego Wschodu, Ameryki 1 Skaiidyrp 
Wjl,: .

B±ak jest oficjalnych danych co do (Struk­
tury komisarjatu spraw zagranicznych. 
Można jednak stwierdzić; że po objęciu, 
władzy przez Mołotowa

E wiązek Goc ja1 u tycmyćL Itopaiirik B u -! 
dzieoktoh utrzymuje obecnie stosunki dy­
plomatyczna z 23 obc »mi jo tąam i. Dziesię­
ciu ambasadorów i dziesięciu posłów jest 
uw ierzytekuonj oh przy rządzie sowieckim, 
jeśli nie uwzględni się obecnych- jeszcze w  
Moskwie dawT ycb posłów biórwegji i Beł- 
gji, którzy jednak obecnie nip maj i możno­
ści pełnienia swych dyplomatycznych 
funkcyj.

Sijsumki z państwami arabskiinil Yetme- 
•noin i Heużasem utrzymuje sowieckie przed- 
stawicmlstwo w Dżiddzie (Hedżas), które 
w r. 1928 zostało podniesione do rangi po­
selstwa.

Aczkolwiek do dziś dnia niema przedsta­
wicieli tych dwóch królestw w  Moskwie, 
to jednak istniej* kontakt faktyęznj. W  lu­
tym 1939 r. naprzjlfaci przedłużoni, układ 
pomyj,aźni i wymiany handlowej między 
Hedżasem a Z. S. E. E, (zawarty w  r. 1929) 
ńa dalszych dziesięć lat.

Podobnym je-d s/osunek Fu ji Sowieckiej 
do Kolumbjl, z którą w  r. 1935 w gmachu 
rzymskiej ambasady sowieckiej wymienio­
no dokumenty wzajemnego uzaar ta. po- 
czem jednak nie nastąpiłq> uruchomieni© 
dyplomatycznych przedstawicielstw.

23 dalszych państw nie UowiązaU 
do dziś ilnia żadnycn i t u n k iw  z Rosją

tem najwiękiszem co do po wierzchni pań-

i cbpcmie przedsrawia się następująco: ko­
misarz Indowy dla spraw zagranicznych: 
biulotcw, pierwszy zastępca: Wyszyirdkl, 
dalsi zastępcy: Df>ks.nssaw i ŁOsowskl, se­
kretarz generalny: Sobolew, zastępca: Sza- 
szkin, pomocnik generalnego sekretarka: 
Kruszkajv, szef protokołu: Bakke**, sprawy 
ś-dkow-cj Europy: Aleksandrów, sprawy 
zachodniej Europy: Kuiniecow, Bliski
Wschód: Nowikow, Daleki Wschód: Psa- 
lapkin, Skandynawja: Szyszojew, prasa: 
Poigunow, sprawy prawne: Pa-wtow, spra­
wy konsularne: Jerosejew. _ '

Pozatem istnieją jeszcze oddziały: aachi- 
wtfm polityczne, administracja, personalne 
sprany, kjirjerzy, skarbu w ość, gospodarka, 
upieką rad obcokrajowcami, instytut języ­
kowy.

stwem świata. W  Europie ńa »tau*i.wi»ku 
„nieuznawania** Z. S. E E. stoją Portuga­
lia i Szwajcarja (także i  Lichtennten). 
Stosunki Hlszpanji do Eusjl «owiećkicj 
musi się narazie, od c/.asó w objęcia; wfa- 
dzy jirzez gen. Franco, uznać za jeszcze me 
ustalone. TTakże i Syjam oraz Egipt; p 5do- 
bnie jak państwa Ameryki środka* , i po­
łudniowej nie okazywały dotj ohezas zbyt­
niego zainteresowania w odniesieniu do 
Eosji.

Tylko dwa z nich a mianowicie Urugwaj 
i Meksyk przejściowo wy. łączyły posłow 
dó Moskury. Meksyk uczynił to w  r. .1929 a 
Urugwaj w r. 1933, aczkolwiek sied mi lat 
przedtem zasadniczo już uznały Z. S. E. E. 
W  obydwóch wypadkach

posłowie niedługo przebywali: 
w Moskwie.

W  dniu 27 stycznia 1930 Meksyk zerwa! po­
nownie etospunki, a w grudniu 1935 r. rząd 
w Monteyideo powziął identyczną decyiję.
Ze ^tiony .neksykańsł lej wprawdzie p jdję- 
to niebawem znowu j^róbę nawiązania kon- 
taktu, ale propi z>eja t-a została odirżucona 
pnzea Moskwę.

Ambasadorowie i posłowie.
Pol.tyka zagrf miczna Z, B- M. B*j °® ] e Ł ‘̂ 

« ł i  sie po rozpadimęciu się Ligi Narodów  
do 22 partnerów, z którymi utrzymuje ślę

bezpośredni kontafci. Jakc „pełnomocni 
przedstawiciele", jak brzmi oficjalny ty- 
tal amabasa-.ioiów i posłów Związku So­
wieckiego, ikuedają obecnie w obcych „to- 
lieaeh następujące osobistości: w Berlinie 
A A, Szkwarcew, ambasador od t.rzesnia
1939, w Rzymie; N. W . Gorełkin, ambasa­
dor od października 1939, w Tokio: K. A  
Sihetanin, ambasador od września 1939, w 
Lotadynir. J M. Majski, ambasador od pa­
ździernika 1932; w Waszyngtonie: K  A. L- 
mański, umbasadoir od maja 1939, w Czung* 
Kingu: A. S. Panuszkin, ambasador od 
września 1939. w Aiikarzę: S. A. vVino>gra- 
dow, ambasador od września 1940, w  Tehe­
ranie; W . J. Eilimoriow, ambasador od 
wr®eśni>a 1939, w Kabulu : K, A . Michaiłów, 
ambasador ud grudnia 1937, w Vicny: 
cl mgr d‘affaires Iwanow, od-marca 194U. 
W  Sofji: A. A. Ławryezew, poseł od eizerw- 
ca 1940, w  Bukareszcie: A. J. Pawrentjew, 
poseł od czerwca 1940, w Kopenhadze i  J. 
WłassoW, cbatge d‘affaires ud września 
1938, w Budapeszcie: N. J. Szaronow, poseł 
od paźdzerr’:a 1930, \ Helsinkach: J.. S.
Sotow, poseł ód kwietnia 1940, w Belgra­
dzie: V. A. Płotnikowr, poseł od czerwca
1940, w Sztokholmie: pani Koilatn od r 
1930. w Biatjsławie: G. M Puszkin, od 
1939 tą w Dżiddzie K. A Akimow od 1936 
r. (dla Hedżasu i Jemenu), w Ulan Bator 
S. Mironow, poseł od lutego 1937, w Ki*yl- 
Hoto: posej Petrow od Lipca 1940 (Taranu 
Tuwa). ,!

Państwowy monopol handlu zagranicz­
nego spowodował powołanie do życia sp_e- 
ejaknych władz imporltoym-eksportu w ̂  cli, 
a' mianowicie

komisarjatu ludowego dla handlu 
zugranicz.iego,

który troszczy się, przy pomocj liczi ych 
orgacizacyj podrzędnych o wszysitkie inte­
resy haudlo.wo-zagraniezne TTnji Sowaiec-

iW ciągu ostatnich fał od chwili objęcia 
korotoar.jaitt handlu zagramicznego^ przez 
Mik oj aua w grudniu 1938 r. komisąrjat 
toa, coraz więcej sthwał na usługach poli­
tyki zagrań.czi.tj.

N a drodze okrężnej, poprzez układy na­
tury gospodarczej rozwijały się_ rozmaite 
sprawy polityczne, a  także i z, litenie pO- 
między Rosją a Niemcami kozpoczęło się 
na płaszczyźnie go»iłŁdaiCzei. Ponieważ 
Z. S. E. E. dysponuje wielkiemi iłoscia. ;* 
surowców, które wszędzie może eksporto­
wać. przeto uznano za zasadę, że

dobre stosunki polityczne stanów.a
podufaw do dobrych stosunków go­

spodarczych
Koninaarjiat dla na/ndlu zagranicznego wy- 
syła io  stolic rozmaitych krajów, które za- 
( . a *  z Z. S; E. E. układy handlowe, wła­
snych pnudcłuwideli handlowych. Kiero­
wnicy mieyj handlowych posiadają praw? 
dypl% maty cxne i stanowią ńównież ważne 
nąu-zędzia pomocnicze w ‘.Pólityce między­
narodowej Związku »oc.jiaiistycznyeh Ee- 
pahMk Eadziecktoh,

Z Warszawy i okolicy.
1263 kary za przekroczenia sanitarne 

w miesiącu październiku,
W  październiku br. lekarze i kontrolerzy 

sanitarni dokonali w Warszawie 19.267 o- 
ględziii sanitarnych różnych objektow. —  
M, m . obejrzano 6.862 posesj \ dokonano 
516 oględzin piekarń, kontrolowano 145 ra- 
z;y targowiska i bazary, oraz około 900# 
różnych miejsc sprzedaży artykułów spo- 
żywezjeh. Ponadto poddano lustracji za­
kłady fryzjerskie, dukoniijąc 584 ogled ain 
orąz o bo, rżano 2491 zakładów przemysło­
wych i handlowych niespożywczych.

W  tym isąniym czasie V, jdano ofco.o 9.500 
zarządzeń, mających na celu podniesienie 
stanu sanitarnego o u j ektów poddanych lu­
stracji. N a  opornych, niewykonujący< h po­
leceń, nałożono 1263 kar;,, oraz sporządzo­
no 717 protokołow ka: nych.

Jako dopełnienie kontroli sanitarneci nad 
jakością produktów spożywćjiyoh, .sarńta- 
rjat warsza.y ski pobial przesłał do zba­
dania miegrfkii .unu imstyftsutowi higjeńy 
2.141 prób żywnoścL
Żydowski „kawał" złodziejski nie udał eię.

N a ulioy Nuwolipie w Warszawie upiło 
wał onegdaj jakiś 22-letoi żyd wspólnie zp 
swoim kompanem ukraść ,pev ne; kobiecie 
■walizkę. IJpuśeil on przed przechodzącą ko­
bietą monetę 50-grosżową, poczem _ ,,pomoc- 
uik*' jego zwrócił uwagę kobiecie, że zgubi­
ła  pieniądze. Gdy ta. chcąc podnieść mone­
tę, postawiła. walizkę na ziemi, _ złodziej 
porwał walizę i rzuci! się ze swoim łupem 
do ucieczki. Nie zdołał jednak ujść daleko, 
.albowiem jeden ^przechodniów zatrzymał 
bezczeliiego żyda i ort dal go u x'ęce policji.

Przepustki do dzielnicy żydowskiej.
Przy przekraczaniu granicy żydowskiej 

dzielnicy mieszkaniowej w Warszawie bę­
dą obowiązywały od dnia 26 listopada spe­
cjalne urzędowe przepustki, wydane przez 
pełnomocni ka szefa ołręgu dla miasta 
W arszaw;. Piizepus+ki wystawiane przez 
tone urzędy będą nieważne. Zai ządzeniu 
temu podlegają również umundurowani 
przedstawiciele wl?,dz tak niemieckich jak  
i polskich. Przepusoki będą ważne tylko w 
połą<-zHniu z dowodem osobistym, zaopa­
trzonym w lotugrafję.

Wejście, jak również i wyjście * dzielni­
cy żydowskiej będzie możliwe tylko prz< z 
specjalnie do , tego przeznaczone ulice. Ta­
kich ulic wjav lowyeh, względnie wyje zdo- 
wych jest ogółem 22. Na tyeb punktach 
pi,zejściowych wszelki ruch będzie kontro­
lowany przez postoi unko, policji niemiec­
kie j i polskiej.

Stosunki dyplomatyczne Z. S.R. B.



'4 „flONIEO KRAKOWSKI” Nr. 276. iródft, 27 Bstopa^a 1940.

w  K r a k o w i e ,
• (4.) Krakńw, 26 lk l^ a d a .

,W  jednym a ostetaich mttneTóW naszego 
pisma zdaliśmy apiia-wozdanie z przebudo­
w y clworca kolejowego w Krakowie. Obe­
cnie możemy się ijowzielie z czytelnikami 
garścią wiadomości i wrażeń, dotyczących 
rozbudowy placu Dworcowego w Kraku- 
wio.

Każdego, kto obserwuje uważnie sezon 
budlowluiio-di ogowy w cym roku w K ra­
kowie, uderzyć.musi Ue§ó i rozmach prze- 
primaiLanych rokit; a wiec z w an ie j- 
Bzyck:. plac Dworcowy, ul. Pr sodo ?y, .«J. 
Mickiewicza, ulico Reymonta, Orkanu itd.

Specjalnie rzuca się w oczy — przede- 
■«’iszy©tkiem ze względu ua polożerto — 
xo-zŁ udow a placu Dworcowego. Ileż uważ­
nych i *<>aivzystyeh „piorunów padło % o- 
laazji tej budowy z net zdyszanych podróż 
nycb, zmuszonych w sposób skompłikuwa 
ny manewrować, aby osiągnąć budynek 
stacyjny... Niemniej jednak jest faktem, 
że sprawa przebudowy pieca Dwercowe-
r byia tak paląta, że ciężyć «i| iisMtj, 

władza przystąpiły do " w i ą w s i a  b w  
zagadnienia z pełnem zrozumieniem po> 
frasb komunikacyjnych wielki eg o miasta 
I z  pełnią t^oskllwoScl o wygląd estety­
czny vaiego kompleksu dworca osobowego.

Jeśli chodzi o względy estetyczne, tó na- 
czeljom założeniem planu przebudowy by­
ło — że *ię tak obrazowo wyrazimy -  • „od- 
korkowanio“ placu Dworcowego. Dokona­
no tego przez zburzenie szpecącego bloku 
sklepków nanr/nyeŁ i zaprojektowanie 
drugiego wyjazdu z .dworca,

Zbui.zenk> bloku sklepików dało w rezul­
tacie otworzenie szerokiej perspektywicz­
nej alt i do dwo. ca od strony ulic Lubicz 
I Basztowe], stelo się niejako wpaiazeze- 
niem pow mirza na cały plac, przyczem sam: 
masyw .dweraa został estety<-znie odciążo­
ny pnw, wielkość i harmomioio^ó obra- 
anowania. Trzeba następnie podnieść, że 
i nawierzchnia uiegla ©sretycznej zmianie. 
Zamiast dwuściekc-wego, namy obeente 
j«daośeiekowy, teraspwy o łagodnym spad­
ku i  -  aajważpiej we —  zamia-t wsteeteych 
.kocich łbów" ot' rymujem) równiutką 
nowg płyty z  kostki porfteewoj.

Uzupełnieniem i te ważnej dla -■ ygląd" 
płaca będą kwteteiki, ożywiające p*amami 
Cieleni j “dmd«tość całego kompleksu dwor­
cowego.

A  teraz kilka szczegółów o technicznej 
stronie przebudowy.

Biorąc pod uwagę wzgtedy komunika- 
cyjne zasadntezym W em  p^zebuctewy 
jest usprawnienie ruchu i przystosowania 
pojemności placu do zwiększanego wieło- 
kratni© mputrzebc^enia Cel ter wykona­
no pr..ez poszerzenie chodników dl.* pie- 
szycn oraz doki idne uregulowanie kwes-tji 
postojów, i raewidujac odrębne stoiska dla 
imksóweki dorożek I aut prywatnych. Ła­
twość man©\, rowania, nnwM przy b. sil­
nym ruchu, uzyskano prraz raraieguteete 
placu aż po kraniec Dwo*ca Zachodniego. 
IW celu wpraw i nia ruchu w  nocy y w o l*  
dztaiw osobne miejsca im* wbudowawie sil­
nych lamp łukowych, mających stanąć 
wzdl ’ż frontu dworca. Zakryto dalej o- 
twarty dawniej kanał Całość nawierzchni 
atanowić będzie kostki względnie beton, 
aby uniknąć tak d -ażniaragm v  porze le­
tniej kurzu, wabi iaaego przedtem przez 
szybko mknące pojazdy.

M ahrjai do p»«łMłdwwy pochw#! tałko- 
wlelo s terenów Q«ieralneg» Guhcrnacur- 
stwa. Część kostki do nawierzchni uzyska 
no pm m  *fteranne przesortowanie starej 
kostki, kamień do wykładki (grunt pod 
właściwy Jbruk) pochodzi z Kamienioło­
mów Miejskich, cement ze %ez»Koweit a 
piasek do betonu z ław wiślanych, wre­
szcie nową kostkę porfirową aprowacsza 
się z fcwmiewolomÓw z Krzeszowie.

Całkowity plan przebudowy przewiduje 
n ak  Jednokierunkowy z wjazdem od ulicy 
LdMck 1 wyjadłem z przed Dworca Zacho- 
dnicąo w  kierunku ulicy Pawiej,

Każdego uważnego obserwatora zastano­

wić m w  poujystew-e przeprowadzanie wy­
konania piana przebudowy, tak, że obyło 
się beż umniejszenia możliwości komuni­
kacyjnych, Niezbędna rzeczą przytera było 
uzyskanie dostatecznie szybkiego tempa 
pracy. Zadanie te zostało wykonane m  
że w  krótkim czasie całość przebudowane­
go placu zostanie od ner a do użytKit.

Jfcat te, co się nazywa, praca. Dziesiątki 
ludzi i taczek w rumu stanowią meprze- 
itouj łańcuch poruszany ukrytym, ry- 
tmean.

łtebety są pro; 
twem Zarządu

pod kierownic-

Gwiazdka dla jeńców polskich 
w Niemczech.

Kraków, 26 listopada. Zbliżają się święta 
Bożego Narodzenia, drugie już w ciągu o- 
beenej wojny. Będziemy je  obchodzili w  
'kolo naszych najbliższych, ale wśród nich 
istnieje niejedna luka, która już nigdy nie 
zapełni się.

Z tem większą troskliwo ici.ą powinny m o  
śli n rr-i wybiegać ku jeńcem polskim, któ­
rzy znajdujra rię w niewoli niemieckiej. Są 
te Ludzie, którzy walczyli w  naszej chronię 
aż do ostatka i dzisiaj muszą oonosić naj­
dotkliwsze konsekwencje wojny — mraha- 
Wionie wolności osobistej, Każdy chyba 
no Dmie, że dla jeńca Boże Narodzenie to 
wielkie święto, alo równocześnie święto to

im że stać się dla niego bardzo mratoem, 
jeśli w dnia tym nie otrzyma dowodu, że 
się o nin * mięta.

Postarajmy się zatem, aby każdy z jeń­
ców, zarówno ten, który ma rodzinę w  kra­
ju, jak I i.-n, który pozostał samotny na 
ówiecie otr^iy« ■ paczkę gwiazdkową. Nie 
musi te być obfitująca s kosztowno dery 
toac/fca, ale najskromniejszy choćby dowód 
pamięci i tro«kiiwości»

Infarmacyi w sprawie wysyłania paczek 
rwieedlcowjolii dla Jeńców polskich w 
Niemczech udziela “Juro Polskiego Czer­
wonego Krzyża w  Krakowi#, m, Pierackle- 
"o  19,1 p, od godz. 9 do 14.

IC  R O  N  I  K A
Zakończenie akcjf wysfedlanfi 

żydów z Krakowa.
fraków , 2C listopada. Według zasądzę* 

' M a  wydziału spraw o-ewnetrroych wteędu 
Generalnego Gubernatora •»*
akcji wysifedłanto sydćw z Krakowa zosta­
ła zakończona w dr. 25 iirtepada. W  tym 
dniu wstrzymano r -ynież wydawanie ze- 
zwolsń na grzejtoiows wysied­
lenia,

Z  uwagi na to zai -ądzenle, dfsze • M n  

danie oodań do urzędu opieki społecznej w  
teraKone przy ul. Piłsudskiego 19 jest 
“szcrr.wem

W y p a d k i  b e j o w e .
Kraków, ż6 listopada. Pomiędzy stadami 

kolejowymi Grabów i Bo.»wadów zderzyły 
oię onegdaj dwa pociągi towarowe, przy­
czają wykoleiło się •siedem wagonów towa­
rowych, . .

Na odcinku kolejowym Koluszkl-Sfotwii- 
ny najechał pociąg osobowy na stojący po- 
eiąg towarowy, przyczcm cztery wagony to­

warowe uległy wykolejaniu, Tąk w  jednym, 
jak i w drugim wypadku obeszło się' bez 
ofiar w  ludi. ich.

Na stacji kolejowej Bogów pod Kolusz­
kami wykoleiły się, z pnzyczya meąstalo- 
uyoh, dwa parowozy, wagon bagażowy oraz 
■wagon towarowy, należące do składu po­
ciągu luwarowogo. Ruch kolejowy na li-uji 
Częstochowa,— Warszawa nie doznał prze- 
Sakód,

Kraków, 26 listopada. W e środę dnia 2p 
listopada br. pud wieczór wydaliła sie z 
mie-izkaria przy ul. Celnej w Podgórzu w 
mienwiadomym kiera ul a uerwowo-chora 
kobieta. Zaginiwna jest średni >go wzrostu, 
w wieku lat 45, włosy asapakowate, czarne 
oczy, twarz m  aJna, ubrana w  brązowo- 
rdzawy pła»zbz, czarna suknią brązowe 
poóe-ocby i czarne półbuciM.

Ktokolwiek swe coś o miejscu reb» tu xa- 
głnionri pregzony jest o z»w  ańumi**™te 

ajbliższegc komisariatu Policji Polskisj 
w Krakowie z a  w y w s i s t e d i  m, ustało 
if"”i p r m  rodzinę zaglnlonsj.

Dom cechowy w Radomiu.
Badem, 26 listopada. Z  okazji sesji rze­

mieślników nadoniwkieh omówiono sprawę

dwoizenia odpow-dniego uomteszozaią^* 
dla ofcvhów orąz ich UrzfgUeń wełefesąfÓH-

D i Lichtenthaięi- z Izby Rze mie'suna<**e3' 
biorąc pod uwagę panujący brak pow °" 
szczeń, przyrzekł poprzeć Stworzenie' typi- 
czasowego pomieszczenua dla ceenow ea 
do czasu '.ybudowanla i urządzenia no­
wego gmachu Domu Ceenowego w Ra­
domin,

Kronika rałcfjna-
(Sten) Kmaków, %  listopada. W  ostatnich 

dniach zmarii w Krakowie: Zofja z Szor­
stkich IWimierziwwa Pcchwaiska, wdowa 
po artł malarzu, lat 72; % Obermanów Marja 
Pechatzek, wdowa, lat 61; z Caliszkii wi­
ęzów F rauci^zkaKrzyżanowska, łat 63; do- 
lia  Madejską, wdowa- łat 80, Bronisławę 
Głowacka, ISĘa kowala, lat 66; Ma«daieua 
z Chacbluwskich Franciukowa Bałcr-owa, 
oby w atelka ul Krakowa, lał To; z Dato wie®' 
kich Anna Ziąbkowa, żona kierownika Nie- 
połomiekiej Fabryki, lat 47; Hanus a, có­
reczka Tad, i Pelagii z Barlików Dybiczow 
w y wiośnie życia; Stanisław "■ onr-z^wski, 
i iekarz, lat 53-, Władysław M r-fl—1»- «n 
*b. st, inspektor P. K. P., lat 66; A astazy 
PranesŁ km ioc, lat 79; Józef W alas/emeryt 
P. K. P., lat 64; D r Bronisław Lejman, le­
karz, lat 51’ f n - j a .1 Arczyńeki, mistrz ma­
ła r  ki, lat 45 i Stanie w  Pruee1', em. urzę­
dnik f*rmy „Bolvay“, lat 82.

(Jo) AD R ESY  APTEK , DYŻURUJĄ* 
CYCH D ZIS IE -SZEJ W  CY  W  KRAKO- 
>WIE' Mikołaj )ka 4, cel, 116-42; Stradom 6, 
m i  121-65; Atej i 29 Kstepac „ 17, tel. 139-21; 
iWtólf HitlerpL tz 13, tpł. 131-72; Karmeli­
cka 23, tel. 106 62; Starowiślna 77, tel. 160-92; 
Dług a 66, tel. 147-33; Ko ściuszki 18, tel. 
139-45; Bąków j-ka 12, tel. 114 08? Kąlwaryj- 
eka 27, tel. 147-®C.

STAN W O D Y  N A  W iSt E wynosi' dnia1 
26 li«topada w  Krakowie natiinus 84, w 7w  
wiichóście plus 210.

DZIECKO POGRYZIONE PRZEZ  
SZCZUR. L  W  pewnem mieszkaniu w  Czę- 
sioehowie spiąea ze owuini dzieckiem mat­
ka obudziła się" na Skutek przeciągłego 
płaczu niemowlęcia. Po /.apdi^niu światła 
ujrzała przerażona matka olbrzymich' roz­
miarów FiCiU-ra, uciekającego z kolebki 
dzięeka. K rw-ożercab zwierzę oszpeciło 
twarz dzieci a  lieznemi i groźm m i pokąszę* 
uiami Jak. ż« musiaito umieścić je  w  szpa- 
t«.lu. Niebezpiecany szczur zos^uł unieszko­
dliwiony.

(Jo; W Y P A D E K  TR AM W AJO W Y. Wie; 
ezorem w pomedz: alek przv uL Lu ci.-kifD 
wy»aJła % t.a."waju Michałek VT,ktoma 
‘lat 17, doznajao kontuzji na calem ciele oraz 
wstrząsu mózgu. Zawezwany lekarz Pogo­
towia Sal. po udzieleniu jej }«i»rw«i©j po- 
moey polecił pnocwieżć ją  dó szpitala ŚW< 
Łazarza-

(Jo) ZA T R U ŁA  SIĘ „KOGUTKAnll t
Wczoraj .gggtsifr' weńiirtniei- Pogotowi© 
na- uL Naczelną 21 w Prądniku 4 izer,ra- 
raym, gdzie zatruła śie ..fcogutkam.-' Sob­
czak Jadwiga, lat 36. Lekarz Pogoto.ua 
Kat. udzielił pierwszej pomocy, roczem po­
lecił przewieźć ją do szpitala‘św. Łazarza.

(Jo) PR ZY W A LO N  Y BELKĄ. W  ponie­
działek w nocy za^zw auo Pogoto­
wie ratunkowe na Zamek, gdzie robotnik 
został przywalon;, belką w  czaste pracy, do­
znając ran ciętych głowy. Po zaopatrzemu 
pozostewiono go bpieep domowej.

tJo) PO B ITY  PP^tiZ  N IE ZN A N Y C H  
OSOBNIKÓW. W e wtorek ramo o godz. 
piątej mwezwtuio Pogotowi© Ratun­
kowe na komisarjat ma ul. Krakowską 40, 
gdzie lekarz upatrzył berzrobotnego mwni- 
sława Zawistowskiego lat 34, który został 
pobity przez nieznanych osobników, aozma- 
aąc złamania kości nosowej oraz kontuzji 
klatki piersiowej. Po zaopatrzeniu prze 
wiieziono go do o^pitala św. Łazarza,

J E R Z Y  R A C K I,

Grzały i padtt
5)---------------------- ---------- -

Zamyśliły się obydwie. Marysia ma­
rzyła o tem, juk Rzecki oprzytomnieje,

fozna się na jej dobrem sercu i odtąd 
ędzie miała dobrego, swojego przyj a ■ 

deja. Nie myślała o tem, aby Rzecki miał 
się 7 nią żenić. Przecież te i tak było nie- 
możliwem. On  musi się ożenić z kobietą, 
która czy te przez stosunki, ’ ezy przez 
majątek, czy też przez umiejętność postę- 
oowania pomoże i u  do zrobienia karje- 
ry. O to może właśnie ta kobietą^ przez 
którą dzisiaj Robert tók bardzo cierpiał.

Dopiero po dłuższej chwili Marysia za­
częła się rozbterać. Położyła się na wą­
skiej otomanie, gdyż przecież w jej łó­
żku spał Robert.

I I I .
Aspirant policji Kramarczyk nudził sto 

w biurze. Od szergu dni nie działo się n.c 
ważniejszego. Same drobne kradzieże, 
kłótnie miedzy przekupkami, próby ja­
zdy na gapę jakiegoś osobnika bez doku­
mentów, To było wszystko. Stan tego 
nieróbstwa nie odpowiadał młodemu, am­
bitnemu urzędnikowi. Rozczytany w po­
wieściach kryminalnych, studjował ta­
kże i  poważniejsze dzida z zakresy kry 
minalistyki i za wszelką cenę chciał za­
błysnąć jakiemś wspaniałem odkryciem 
wielkiej zbrodni. A  tu na przekór nie 
działo się nic.

Ktoś zapukał do drzwi. Aspirant 
mruknął coś pod nosem, co miało o m

u-zać zaprchzeni© do wejścia. Wszedł Ro­
bert Rzecki, jak zwykle zwykł był przy­
chodzić rano po jakieś ciekawsze wiado­
mości, ........

— Dzień dobry, panie redaktorze I — 
witał go aspirant, — Niestety nie mam 
dzisiaj nic dla pana.

— O, to szkoda. Liczyłem, że nareszcie 
coś...

— Wiem, wtem, rozumiem, oanu tak sa­
mo spieszy się do wybicia się, j «k  mnie, 
ale ąarazie musimy jeszcze poczekać. Co 
słychać nowego?

— Nic, to znaczy prawie, że nie.
— Coś pan żie wygląda dzisiaj. Co się 

z panem dzieje?
— Tak, coś źle się czuję. A le to nie 

dziwnego — dodał spiesznie — wie pan, 
ja nigdy nie piję i wczoraj... wczoraj coś 
mnń podleciało. Wstąpiłem do takiej 
podrzędnej knajpy, no i popiłem.

-4 Jak to? Tak sam? Do lustra, czy 
jak?

—  Barn nie, ale to najgorsze, że nie 
mogę sobte przypomnieć, kto to był ze 
mną Coś mi się roi, że to był ktoś ze 
sfer, z któremi pan komisarz miał już do 
czynienia, ale gdyby mnte pan zabił, to 
nie będę mógł nie powiedzieć.

— Mech pen się strzeże, panie redak­
torze. Można » i i dostać w niemiłą aferę, 
w taką, z której nawet }a  nte będę mógł’

— Mnie jont już wszystko jedno, Zbrzy­
dło mi to życie.

Oho? Widzę, że jakiej dziewczęce ra­
czki maczały w tej sprawie.

— Częściowo tak, a częściowo nie. Bo 
to widzi pan — zapalał się Rzecki — tu 
chodzi o rzecz całą, samą W sobie. Co ro 
bić w życiu. Dotychczas myślałem, że

pracą, sumiennością, obowiązkowością, 
no i tą troehą talentu dobiję się czegoś 
w życiu, a tu tymczasem okazuje się, że 
nic % togo. Ciągle znosić te durne wiado­
mości, która, przypuszczam, nikego nie 
interesują. Ząjmowaó się tem, cży kogoś 
samochód ule przejechał, a co komir skra­
dziono... wie pan, to na dłuższy dyrtans 
zaczyna człowieka nudzić. Chlałoby się 
coś więcej...

— Ja pana doskonale rozumiem, ale 
narazić trzeb-, czekać.

— Czekać? Na co?
— Na właściwy moment, W ie pan, że 

każdy w życiu ma taki jeden korzystny 
moment. Trzeba go umieć uchwycić i  wy­
korzystać. Potem już pójdzie, jak z płat­
ka. Widocznie na pana jeszcze taki mo­
ment nie przyszedł.

— No, ale wracając do rzeczy. Cz> pan 
nie przypuszcza, że ta cisza w wydarzę 
niaeh pańskiego resortu zapowiada, iż 
krai »ię coś ważniejszego?

- Nie przeczę, że to jest możliwe, ale 
coby to mogło być?

— W ie pan, wćzoraj coś słyszałem, mó­
w ił mi jakiś pijany opryazek, jakiś pod­
kop, ozy coś takiego.

—  Podkop, a gdzie?
— Ba, gdybrm ja  to wiedział. Ale w i­

dzi pan byłem w takim stanie, że mnie 
to nie interesowało. Próbowałem z niego 
coś wydobyć, aje spostrzegł się i  zaczął 
mi coś opowiadać o Jakimś podkopie

Berlinie, czy Paryżu. Żałuję, że nie 
byłem sorytnKiszy. ale jąk Człowiek do- 
•etanie palką w łeb, to nie wie, co się 
z nim dzieje. A  ja  właśnie wczoraj do­
stałem pałką w łeb.

— Podkop. Hm. To tylko jakiś bank, 
albo wielkie przedsiębiorstwo wchodzi 
pod uwagę.

Właśnie, to samo s< b i« pomyśla­
łem dzisiaj, kiedy aię obudziłem.

Robert ocz, f\.iście aie po-v i “dział, że 
gdy ohudbził się w obeeia łóżku, wów­
czas był naprawdę przerażony i  nte wie- 
dżiał, sfeąd śię wziął w cudzem mieszka­
niu. Dopiero matka Marysi wyjaśniła mu 
wszystko. Ubrał aię pó cichu, zjadł śnia­
danie podsunięte mu przez starą panią 
i wyszedł na miasto. Z Marysią nie chciał 
się widzieć. Wstyd go było. A  zresztą 
Marysia odsypiał" straconą noc, nic 
chciał więc je j budzić.

— Gdzie pan był wczoraj? — indago­
wał aspirant.

— W  małej knajpce na Rakowń ldej. 
A le dzisiaj nie mógłbym Dowiedzieć, 
gdzir to jest. — To ostatnie zdanie wy Do­
wiedział Robert wiedziony jakgdyby in­
stynktem. Zdawał sobie sprawę, zo jeśli 
w to wszystko wda się oolicja, wówczas 
tajemnicza Lola będzie miała nieprzy­
jemności. A pozatem chciał ząreznrwo 
waó sobie dalsze dochodzonia dla siebie, 
aby w odpowiedniej chwili móc wvsią- 
pió jako dobrze poinformowany reporter. 
Oóżby to była za gratka dla niego!

— Wio pan cc? Chodźmy na Rakowic­
ką. Obejdziemy wszystkie knajpy i może 
pan sobie przypomni,

— Daremny trud, panie komisarzu. Już 
tan. byłem — zełgał Robert, który do 
aspiranta przyszedł wprost z mieszkania 
Marysi. — Nie mogłem sobie ani rusz 
przypomnieć.

- No, no — dziwił się aspirant podej­
rzliwa© — ciekawy zbieg okoliczności. 
Może panu coś dosypano do wódki? Czy, 
była tam jaka kobieta?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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2 problemów urbanistyki.

Przyszłość przedmieścia.
(Jo) Kraków, 26 listopada.

Bitr^ąo na setki miast, możemy je po- 
<MteUć na dwa aasadmieaw okresy rozwoju: 
.; ■ > sięgają daleko w. przeszłość i cechu- 

wiejednokrotoiiie tysl ,cletnie bUNuciwo 
-;n i dorobku architektonii inrgt, drogie 

miast chaaakteryzuje wyraz itęwocze- 
urbanijtyiJ, której najważniejszom 

kryterjnm w  mozbndowio jest czas — potę­
żny czynnik w mtmoju żyieia nowoczesne­
go miasta.

Tętn© żyicda miaterjalnego, spotęgowano 
nędzą ekonomiczną w okresie po wielkiej 
wojniio, pośpiech, wyladuwanio enenigji, ©* 
komom ja  miejsca, realizm, wysunęły poje­
cie czasu na plan pierwszy i wycisnęły 
swoje pifitŁ«o na nowych organizmach miai-

Wyłoniły się palące kv.óstje obszaru mla- 
sta, dzielnic, warsztatów pracy, urządzenia 
środków komunikacji możliwie najszyb­
szych, zmieniła sio statystyka miasta w  
związku z przyrostem ludności i emigra­
cją wisi Ó o miast, potrzeba trozsizeiraLMiio 
dzielnic i  cały szereg durnych zagadnień.

Powstają miiastą, których rozmaitość 
forxu i  konstrukcji idusi być nagięta do 
aytuofaji geograficznej i powstawania no- 
wiego życna gospodarczego, a  więc miasta 
baudloiwe, wielkie ośrodki przemysłowe^ 
odignywająe,e funkcje stolic, a więc kon- 
eentrujące szereg zagadnień handlowo- 
przemysłowych, oświatowych 
nych, ośriódM klimatyczne, 
inna.

Ponieważ szybka rozbudowa

1 kuitnrtd- 
lecznicze i

n o w y c h

dzielnic zacieśnia sic wokoło centrum daw­
nego miasta, następuję

peWiiodo ledtnju izolacja przedmieść,,
które stanowią jakgdyby wydzielony or­
ganizm, nie mający żadnej łączności z 
charakterem wielkomiejskim i jego przy­
wilejami, którego łączność stanowii i ewen­
tualni© fabryki i miządaemia przemysłowe, 
oraz kolejowe zupełnie z sobą ndieskoordy­
nowane.

Vo &ą zaułki — kop iuszki wielkich 
móast.

Małe, kręte uli-zki, niedostatecznie albo 
Zujadniie nieoświetlonej pozbawdione kanali- 
zacjd i wodociągów. NiŁskdw domki, glinian­
ki, o których „airohdtektou*©" i plano wości 
decydował przy p»dek i  nędza. Wzgórza po­
piołów, odpadków, śmieci, zmataczyszczone 
rowy, to groźny obraz dla zdrowi®, całej 
ludności okolicznej, rozsadniki nietyiko 
chorób zakaźnych, które zwracają uwagą 
administracji miejskiej zwykle 'dopiero w  
chwili wielkie&u niebezpieczeństwa ale i 
gnlazdia niskich instynktów, bandytyzmu 
i złodziei, groźne niebezpieczeństwo wnika­
jące głęboko w kulturą miasta — oto

iwykły obraz paryrsryj wleiKlcn miast.
Zezasem powstają warunki goispadai-cze 

miast tego rodzaju, że tereny podmiejskie 
zaczynają tworzyć pewne grupy, jptóre 
zbliżają się do cen tram miasto i zyskują 
jego przywileje. A le ten proces zależny 
Jest od przypadku, a  główną rolę w tym 
wypadku odgrywają? okolltzności Przemy­
sława.

Ale i ten sacizęśliwy zbieg okoliczności

kładzie w  konstrukcji wnętrza miejsMego 
nacirk specjalnie na cliarakter reprezenta­
cyjny ■■■■akta, a co aa tern nlau w,posaite 
nie jego centrujn, oddzielaj ą© części pod­
miejska. Doskoiwałe IłfuM na jezdni cho­
dnikach, bogate oświetleni© . elektryczne, 
wspaniałe skwery, trawniki, kwietniki 
wadłuź chodników, udoskonalone śnodki 
kw numikaeyjne, a pozatem bogactwo archi­
tektoniczne w ujmowaniu poszczególnych 
kamiennie, wili ■ oto są postulaty urbani 
styki które ni jediuOLrOitŁi© docn-jzw ko 
paradoksów, biorąc imeprt jporej omam© 
wręcz ubóstwo przedmieść. , „

Wystiifki estaitnich W  admlniistracjli
ia «  jikiej w  rozumieniu dawnych błędów 
idą

w kierunku naprawy i normalizacji 
warunków przedmieść.

Jakolwiek w obecnym stanie obraa peryfe- 
iy j wielkich miaat jest jeszcze daleki od 
ideału i stadowi „ciemną stronę miasta, 
jednak obserwuje uię daleko idą«y pęctwy 
który już dzisiaj pozwala na tWOrzem© sa­
bat obrazu przyszłego miasta, w kto rem 
czyste, oświetlone, mając© pełu© warunki 
sanitarne i «st«tyczn© paryferj© nie Lęaą 
rwzdły starą dysproporcją.

Ogniska życia społecznego, jalkdemi 
miasta, nte Powinny stawać się zakładem 
pnzemysłcwyuu, urządzonym, jedynie dla 
cyrkulacji handlu, finansów S admini­
stracji gdyż są to tylko Środki a nie cek 
Zanaądy miasit powinny troszczyć się o 
Mróryi© obywateli dbać o ich nigjene mo­
ralną, uczmciciwą, umysłową i estetyczną, 
z uwzględnieniem wszystkich (Ulemie; lu-

dibae «  u

(Jo) W Y P a DEK SAMOCHODOWY. W©
wtorcik o godz. ś e;j samochód ciężarowy, 
witezący robotników żydowskich ną roboty 
najechał na tramwaj i wywrócił się. więc 
o s ó b  z pomiędzy jadących doznało sz .r^u  
ram iłracaonych, natomiast Becher Ohask.M 
doznał złamania lewej nogi. Zawezwany 
lekarz PogoWdia Batuoibowego po zaopa 
trztaiiiu uolouił przewieźć rannych dc szpar 
tala żydowskiego,

(Jo) ZAMACH SAMOBOJC2Y. W  ponie­
działek ir godzinach 'popołudniowych ro­
botnik Białota Kazimierz lat 34 W -ndach 
aamobójezych podciął sobie brzytwą lewą 
rękv  Lekarz T-og otowia Bat. po udzieleniu 
mu opar uniku, skierował go 'do sz^itała na 
oddział chinirgte/.uy.

Siedem żłóbków nAtnli rym  
w Warszawie.

8tołe<®ny Komitet Samopuiflo^y Śpoł©- 
c.mej, chcą© przyjść z pomocą ubogim ro- 
dzinu.o, otoczył opieką 7 żłóbków w W ar­
szawie, w których znajduj© sie przekiętu,© 
350 dzieci- w wieku od 2 tygodni do 4 lat. 
Bo żłóbków tych przyjmowane są dzieci n - 

' skierowań miejskich ośrodków
zdrowia i opieki, oraz orgąnr SKSŚ.

Ponieważ ceł©m żłóbków jest nieą.ylkw 
dopomoże nie- mato© w opiec© nad liziu©- 
kiem' i ułatwieni© jej pracy zarobkowej, a* 
1© również i racjonalne kai-ihienie dziecka, 
przeto, o ii© tylko p-uawalają na to miei- 
eca, są także ^-/yjmowan© do żłóbków 
dzieci, oddane prywatnie aa opłatą 1.20 
zł. dkfeninioi ,

Ż najlepszych warunków mięsakauio- 
wych korzysta żłóbek Nr. 8, miesz^ący 
się w  dużym domu z ogroaea wrz-y miej­
skim ośrodku zdrowia i opięl*, Wykwnli- 
fikoWiant. pielęgniarki-Mgjenistki cZuWojei, 
nad dzećmi, a opiekę lekarską sprawuj© 1< - 
karz pediatra. Sp™^iałnia „eporatlka luizwe - 
la m ablację daw ka w wypadku jakich­
kolwiek objawów choroby, w  cieplejsze 
dni korzystają dateci % ogrodu miejskiego 
ośrudka adiOwia.

2 V < z  m k e m n t e  W a n d y  t

d o  d n i a  8 6  l ls lm -p a d a  ] .M u  f l l u  p .  U

„Główny świadek"
s iiyb.łl sohmltz | lvanom Petrovich

Prawdziwa miłość l wzrUBzaląos momenty aa 
s c e n i e  p o w u d u j^ o a  k r y c i e  s p r a w c y  z n a j d  u  j f -
a e g o  ad e  n a  w i d o w n i . . . 4 0 9 8

B - j a C j f ó ł y  w  p r o g r a m a c h ,  w y d a w a n y c h  b e z p ł a t ­
n i e  w  k a a a o h  k in u .  —  B y  n o a d k a n ć  t l o k . i  p n s y  
k a s a c h ,  r r a w a s e a  i e  w c z e ś n i e j  n a b y w  a ć  ■ u m * >  
r o w a n o  b u e l y  .w  i i e p u  m ą  d o w o l n y  s e a n s .  W s t ę p  

n<a s a l j  w  <• - a s ie  s e a n s u  n i e d o p u s z c z a ln y .

J t t i  w fei ó f c e  a a  e lą p a n te ł

J A Idui sz ś itta "
Film nakręcany w  ogniu poleko* 
niemiecki eh działań wojennych.

S T O S U J E  P R O S Z E K  DO P I E C Z E N I A  

PRZVPRAWĘ DO PIERNIKÓW,OLEJKI  DO CIAST 
C UK IE R  W A N l U O W y - T Y L K O  WYPORU F MV

FUTRA
O l i S W i E Z A ,

F A R B U J l
k i a B k i c m ia  P r .  
J u e i ł i y ,  I U e t l o w .  
s-ka  ’ 9 6 , k ł o d z k a  
S W PĆ4WM41 -  ■ 

4 9 8 1 3

P R Z Y  M Y C IU  
P R Z E W Y Ż S Z A  M Y D ŁO !

w y - iO B  . . .B R .

u h .

roszuiie się zaginionej >
W ,  f c . o d ą ,  d n i a  2 0  l i s t o p a d a  b ,  r „  o k o ł o  

w i e c z o r a ,  w y d a l i ł a  s l . j  w  n i e w i a d o m y m  k i e ­

r u n k u  z  m i e s z k a n i a  p r z y  u l ,  C e l n e j  w  P o d ­

g ó r z u ,  n e r w o w o  C h o r a  k o b i e t a .  —  Z a g i n i o ­

n a  j e s t  ś r e d n i e g o  w z r o s t u ,  w  w i e k u  l a t  4 5 , 

w ł o s y  s z p a k o w a t e ,  c z a r n e  o c z y ,  t w a r z  o w a l ­

n a ,  U b r a n a  W  b r ą z o w o - r d z a w y  p ł a s z c z ,  c z a r ­

n ą  s u k n i ę ,  b r ą z o w e  p o ń c z o c h y  i  c z a r n e  p ó ł -  

b u c i k i .

K t o k o l w i e k  w i e  c o ś  o  m i e j s c i l  p o b y t u  p o ­

s z u k i w a ń )  j ,  p r o s z o n y  j e s t  o  z a w i a d o m i e n i e  

d o w o l n e g o  k c m i s a r j a t u  P o l i c j i  P o l s k i e j  

w  K r a k o w i i e ,  z a  w y n a g r o d z e n i e m .  4 2 7 2 8

BALKT
KOWOCZBSNY,
[fmt < tf „iku ay.

B o a e m w ie b M  
Z ( 4’Jv„z-B,ull)a, K r t  .
k ó w ,  P o w i i i  1 2  
m, 8.

■ S L ^ N Y
o r S B  k o s z t o r y s y  

w s z e l k i e g o  r o d z ą  
j u  w y k o n u j e  B iu -  
w  l j . ż y n i e r r j n o -  
B  u d u  w  l a n a  J .  S o ł .
i t y s e k ,  K r a k ó w ,  

K o m o r o w s k i t i e g o  
9/9. 41898

FLOnJARSKA
b 9

p i s z e  p o d a n i a  i  
p r o ś b y ,  w y k o n u *
je Wśzollkie tłn- 
m a n z - e r . '* ,  T e r l e -  
c k a - T e r l e c k i ,  H e .  
J e fo m  1 8 0 -2 8 . —  
P i n m a  c h m ó d -  
ja ń s lk a .  4 1 6 © k

FI LATLI 18 TY­
CZU L

B i u r o  „ K o l e k c j a "  
K r a i k ó w ,  B r a n k a  
4  —  e ipo ffle ida je  
n a j t a n i e j  w eue> l- 
fcl a uiacK i poaz- 
t o n  - 4 3 4 3 8

U N I E W A Ż N I A M
z g u b U m ą  l e j i t i  
m a n ią  S ś k o ł y  t ł o .  
ą p o a a fflO B eó ^ . n r .

H e l e n y
p ła i t k ó w in e j .

4 2 6 8 1
r -

WZYWA
d e  e t r o t f t y  d o  -o-- 
d e h r a m la  

r  ,Bu uu iot6 „ ’  z e  
* i- 'e p iu  -k o tn le o .

w  e g o  r u o r 3 - in * k j .  
8 1 .  t ‘> 7 3 4

UNIEWAŻNIAM
zaginione doku. 
m ' a j t y  n a  m a- 
zwislko — Piotr 
tym*, Kraków, 
u  n o c  i  sika 3 ®

U N II W A Z N IA M
K »u ,b iw u jy  d o w ó d  
o e o ib i - t y ,  d o k u -  
t n e n t y  r e n i y  —  
W o j o l e c l i  G r o -  
h t e w n k i ,  B a k o w i  
c e .  W y s o d ł a  2 4 7 . 

'  4 2 8 9 7

Zaproszenie
na pokaz maszyn rolniczych do dworu „Głuchów*

(Pole ekspsiymeriteliie znajduje się pety szotlo Wsitiawa-Grojec między 42-43 km)

na dzień 28 listopada 1940 roku godz. 11 rano

Zademonstrowane fc-jet,!

konno norzędzla do obrabianiu Zie.m 
p ł u g i ,  k u l t y w a t o r y

I brony

tamnlot ptkazywóne u.d > nowoczesne maszyny y 
praktycznym użyciu, dćtychczas nieznane w gene­
ralnym Guberi.atofotwlo:

narzędzia do uprawy ziemniaków
narzędzia do Usuwania chwaltów
wńlco da rozdrobnienia grudęli

bonadta w< dworze Gcudsw do pokaz-i wystawione będę bojróti.iejsze, -aji.&wt- ud, lu.~se 
maszyny rolnicze.

Osmslnsdialt 
der bmdMttthin^nlabrik-r 

h u  Genuralgeuirernement

JASNOWIIk .
WltZNAFURI,

złuamy w  kraju, 
zagramiica, włada 
j f e y  6 Jeayilfami, 
wyjaśrnio, zawiłe 
tajJl-KIti praeszłojSci cr.az prajszło. 
ś  i ,  D ł u g a  3 , M .  
8 . 4 2 7 1 ®

W Y O n  F R 2 A -  
w ią

luib jwzyj-mę spó.l
millaa (czlce) do
B r f le p u  k«J łu i»> , 
v.fl,«oo m a  p r o w i r u  
c i i .  w ia d io m -O s c : 
G o n i e c  K r a b o w '-  
ftkń. 'K u a lk ó w  „ K r .  
4 2 7 u2 " .  4 2 7 0 2

i Ł O N c r - S J i
wódcafttned e®u- 
k s m ,  t r a m  'p iek­
li/ , duży lokal, 
b y ł f t  K w nc w j,a , —  
Zgłoszenia: Go­
niec K rak ., K ra . 
\ ( m ,  „ N r .  4 2 5 5 4 “  

'  4 z „ 0 i

arty»tto?na
TKALNIA

czyści chemicznie 
f a r b u j e ,  t> r®  r a -  
b l a  w s t e l i ą  g a r ­
d e r o b ę ,  K r a k ó w ,  
G r o d z k a  6 ,  —  te l .  
lwu-5x. 3728k

HODBODA
E a z i m i e r ż a  pOOSSlt 
k u j e .  J ó ż e t  C ł-  
h u la ,  S H a iro iw iS l; 
a i  4 0 ,

n w a s  so lr IY
t e c h n i c z n y  i  a p e . 
c j . a 'u y  d l a  
m y - l u  P r z e t w ó r -
c z u - S p u ź y w e z c g o ,

S o d e  k a u s t y c z n a ,  
o r a z  in n e  c h e m i -  
k a l j a  g o s p o d a r ­
c z e  p o l e c a  p o  6 8 - 
n a c h  k o n k u r e n ­
c y j n y c h  h u r t ó w - 

n y c h :  

„ J A R O  0 “  
T a r n ó w ,  H e r t i l a  8 9  

4 1 1 8

G a r t d r a ln e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o

G n A S z y n i k ł e j  M a n u f a k t u r y

Fabryki tapet i Papierów kolorowych S A
C z ę s t o c h o w a  II A le ja  2a

oada uitosunkewAnemu kupcowi z br«nźy 
papla< iCJ*,j I dysponującemu pewnym

h7ttiHiciaiiiiio na M it Radomsid
Olerty do dnia 30 listopada 1940 r. 4172k

ABAŻURY
l a n ą p y  » , l " b t r y c ® .  
n e .  ^ J w y t w ó r a i a i  
„ F 0 X ‘ *
Ska 30. 42311

UNIEWAŻNIAM
agitbłoirie parojo-
ry , (iowód, ki lM . 
kę „o,ii4ko,vą-, in­
ne, wystawiionc 
na naawieko F e­
liks Kępczyński, 
Z n a l a z c ę  ». 
o y, w 42563

Y W E
TRAKTORY

Bogftto ilustrowany artykuł © p.acy słoni 
w  dżunglach tropikalni oh p r z y n o s i  Nr W

tygodn ika D IM M * *
Poza tyra raraer zawiera ciekawe reportaż# 
i nowele, liczne zdjęcia aktualne, recenzje 
teatralne, powieść, humor, rozrywki umysłowe. 

Wszędzie do nabycia Ceną 50
\dres Redakcji I AdralnłstraoJH 
W a r s z a w a ,  Marszartr^wiKa 3.

Reklama dźwigni) handluF

O L E J K I, E SE N C j E .C H E m i K A L J E , 
Y A N IL IN Ę ,  K U M A R Y N Ę

polepa z© ekładn 4186k

D/H. J. BILIŃSKI i Ska
Warszawa, A l. Jerozallmskii 15, m. 2.

Centrala; T©1. 708-50, i

Mieszkający poza Krakowerr mogą 
oęiłosiMnia do (3. K. zamawiać za 
pośrodnictwem naszyGh agenejir

w  T a r u i i w i e
NdtaIJa Majcher, Plac Sobieskiego 6. 

w  K l e l e a c h
Marja Kiebabczy, S ie n k ie w ic zh  1’2 

w  Nowym S ą czu
Osuchowski, Hauptstr. (Jagiellońska) 46.

w  Z n k o i b a u e m

Siemianowski, Krupówki 48.
w R z e s z o w i e

M. Byczkowski.
w  K r y n i c y

Stanisław Nowak’
Nasze agencje ogłoszeniowe przyjmują
ogłoszenia bez specjalnych dopłail
Pray obliczeniach ogłoszeń obowiązuje taryfę cennika 
o g ło s z e ń  Nr, 1 G o ń e i KrakowsKlego.



„GrC/tfTEC KRAKOW SKI" Nr 276. Środa, 27 listopada 1940.

s  1'O L A R Z T
Mkimaisitai —  do
pracy pn&yjm©., 
Ą d o łf Dębski, —  
Kraików, Kałw a- 
ryjsika. 34.

42586

E K S P E D J E N T A  
S K L E P O W E G O
zdolnego. oh e®n a 
ńęgo w  dzia le 
tow arów  żelaz­
nych i gosipodair- 
©zych, w ładające 
go. b ieg le je ży ­
k i e-m a i em ieok im 
w  piśm ie i  s ło ­
w ie , przyjm© za_ 
raz. Zgłoszenia 
ę  pdidiaińdieim. 'w a ­
runków nadsyłać 
N ow y Targ  skry. 
tka  pocztowa 11.

4l67k

IN Ż Y N IE R Ó W
do robót z iem ­
n y  cb i  szać-hmi- 
jstrzów natych.. 
m iast poszukuje­
m y. Strassembau- 
im  tern e hmung —  
In g . Hellm uth 
Sw ietelsky, —  
SSweigsteille K ra ­
ków, K rzyw a  10, 
Te l. 107-01.

42299

STO LA R ZE
potrzebni zaraz. 
W iadom ość: K ra . 
te ów, JiagieiWoń- 
gka 5. 42649

| PO T R Z E B N A
pieiwŝ orziedna 

. s iła  , d amsk a oraz 
óhłerple© do .prak­
tyk i fryz jersk ie j. 
K raków , W ie lo ­
pole 14. 42650

SŁU ŻĄC Ą
młoda, m iła, ucz. 
©iwa, umiejąca 
dobrze gotować, 
potrzebna ja k o  go 
BfpodyniŁ ma wieś. 
Ogłoszenia fpise- 
ŁEime do Nadleśni. 
©twa, Zaw oja  ko­
ło Malk-owa Podih.

42651

D Z IE W C Z Y N A
jna w ieś do dzie­
c i, do la t  26 —  
może si© zaraz 
s&głdetd. — Gdzie,, 
wskaże Ryńsika 
W ł., Grzegórze©- 
fca <S. 42659

R O B O T U IK A
'do korni i  pliato- 
pip. kawą.lera —  
iprzyjm©. Zgłoszę. 
n ia  od goidz. 16 
do 17: Zarząd
Komisauryeizny — 
WoŁnica 13/11.

42696

> D LA
domu oficersk ie­
go  Ł posizuik iw.an a 
czysta, uczciwa 
dziewczyna, rozu. 
ła ie jąca  trochę po 
p.iemiecku. Z g ło ­
szenia 28. X I .  od 
16; godziny, K ra  
fców, Auisscnriug 
116/14. 42690

P IS Z Ą C Ą
bieg le  ma m aszy­
nie, znającą per_ 
feikt niem iecki 
przyjm ę. K raków  
Szewska 24/5.

42710

Z A K Ł A D
portretow y , ,Re. 
n es ans44 K ie lce , 
B rai testrusse 14 
(daw niej Focha) 
.poszukuj© z  doil- 
n y  eh, w ym ow ­
nych ■ agentów —  
(ek) do przy jm o­
w an ia  zamówień 
na po rtrety  „S e . 
Trr'-Email44 na 
dogodnych wa- 
ammk&ch.

4177k

D Z IE W C Z Y N Y
Bfnąkomicie gotu-. 
ją o e j oraz .m a ją ­
ce j wwzystkie prą 
©e ;domowe, uczci 
w ej ii czyste j do 
domu jednoro­
dzinnego w  Ber­
lin ie , poszukuje 
si©. Zgłoszenia: 
Br. med. W ohr- 
^lairm, Berlin , W e 
ętemid, Akazienel. 
3'Pe, 4. Koszta  po­
wróży b©dą zwró 
cora-e. ' 4l79k

N a t y c h m i a s t
zostan ie p rzy j et-a 
pain.ua biurowa, 
pe rf ó k t . n iem iec­
k i, polski, maszy 
napisano. P m -  
tem  n a  okres K ra  
Skowskich Targów  
w zorów  1 repre­
zentatywna pan­
na. mówiąca nie, 
mieokiim i po l­
skim., Zgłoszenia: 
Fabryka, W y ro ­
bów  . M etalow ych 
E, W aehs, K ra . 
ków*-Podgórze, —  
Lw ow ska 2.

42731

DWÓCH
Bufetow óćw  —  
zdolnych fachów 
oów, bezwzględ­
nie uczciwych —  
przy jm ę od zaraz 
Zgłoezefrilą: Go­
n ie c  K rakow sk i 
Kraików —  „N r . 
#2760“ . 42760

AGEN C I
(.agentka) do zbie 
r-ania zamówień 
w  K ra k ow ie  po­
szukiwani. Zgło­
szenia pisemne: 
B iuro ogłoszeń 
,,Par“  K raków  — 
A d o lf H itler-P l. 
46 pod „11151“ .

4184k

P O T R Z E B N Y
zdolny cukiernik, 
zgłoszenia z  w a­
runkami: Goniec 
K rakow sk i K ra ­
ków „N r . 42688“  

42688

IN T E L IG E N T N A
m ło d a, bezwzgl ©. 
dnie uczciwa, —  
szuka pracy jako 
gospodyni z go ­
towaniem. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., K raków , 
„N r . 42550“ .

42556

MŁODA
int e 1 iig en tna m a - 
tjurzysfha, znajo­
mość niem ieck ie­
go, maszynopis- 
m a —  poszukuje 
prak tyk i ( b iu ro­
wej. Goniec K rą  
ko wsk i K rak ów, 
„N r . 42660“ .

42660

K U C H A R K A
gospodyni, lat. 40 
fachowo zawodo­
wa, —  poszukuje, 
pracy. K raków , 
ska 23, m. 6 —  
Kraków .

42727

b y ł y
O FICE R

(rejestrow any) 
szuka posady —  
(szofer). Goniec 
Krakow sk i K ra ­
ków „N r . 42711“ 

427,11

FR Y Z JE R
pi erwsziorzedny 

m ęski ze strzyże, 
niem  piań, zm ieni 
posadę od zaraz. 
Zgłoszenia: Go-
niieic Kraik., K ra ­
ków, „N r . 42661“ 

42661

P O L K A ,
perfek t n iem iec­
k i w  słow ie i  p i­
śmie, pisząca na 
maszynie, szuka 
ud z.araz posady 
biu row ej —  K ra ­
ków  lub p.rowun. 
c ja  Zgłoszenia: 
Kraków . Zaleskie 
go 9, Załucka.

42666

S Z U K A M
pracy do wszystr 
k iego —  gotuj© 
samodzielnie. U,l. 
Łok ietka  6, m. l l  

42668

IN Ż Y N IE R
technolog, dobry 
fachowiec, by ły  
instruk tor „N  au. 
koiwej Organiza­
c ji Go.rzelniietwa*' 
p rzy jm ie  sezono­
wą posad© k iero­
wnika gorzelni. 
Zgłoszenia: Go­
n iec K rakow ski 
K raków  —  „N r. 
42748“ . 42748

D W U D ZIE STO ­
L E T N IA

m iła, ' ukończone 
lic . pedagogiczne 
szuka zajęcia- —  
'W iadomość: ul.
Fala  ta 9, m. 13.

42762

K U P I Ę
domek, — dobry 
stan, blisko m ia­
st a, około 6.000. 
Zgłoszenia: T a r ­
nów, „G on iec14, 
Nr. 356. 4128k

DOM
kupie spieszni©, 
w płaty 80.000. —  
Pośrednicy w y ­
kluczeni. O ferty : 
Goniec K rak ow ­
ski, K raków , „N r  
42641‘G 42641

Z A M I E N I Ę
cenny ob jek t w  
Generalnem Gu­
bernatorstw ie na 
ikani Lenie© lub 
majątek., ziem ski 
w - Reichu (daw ­
na Polska). Zgło­
szenia: Goniec
Krak:, K raków , 
Nr. 42681“ .

42681

K U P IĘ
wagonowo torf, 
drzewo opałowe. 
Zgłoszenia: R e ­
guła Stanisław — 
W ieliczka. 40661

MOTOR
E L E K T R Y C Z N Y
5— 10 PS , dobrze 
utrzym any, ku­
pi© natychmiast. 
Oferty:- Goniec 
K rakow sk i K ra . 
ków „N r . 42592“  

42592

K U PU JĘ
noszoną gardero­
bę męską, plac© 
najw yższą cen©: 
Józela 22, sklep. 
Na żądanie p rzy­
chodzę do domu;

42604

NOSZONE
U B R A N IA

m arynarki, spod­
nie,. bielizn©, —  
kupuj©. Gazowa 
11/14. 42611

D Y W a n Y
K I L I M Y
F U T R A

kupi ' dii a . swoich 
k lien tów  — „K O ­
M IS 4̂  plac D om i­
nikański 4.

42627

M A R K I
poioztow© k upu j e 
dziesięć la t ist­
n iejąca „F ila te- 
li a44, A d o lf H itle r . 
'P la tz  9. 42630

K U P IĘ
zaraz 5-cio tono­
we auto ciężaro­
we w  dobrym 
stanie. O ferty  —  
firm a  Olkuszmik, 
Kraków , Mosto­
wa 12, telefon  
202-34. 4168k

G A RD ER O BĘ
bielizn© w każ­
dym  sit.anie kupu­
je : Wolnie>a H  
m. 2. 42323

W Y S O K I
m ężczyzna kupi 
bund© ciepłą lub 
kożuch podróżny, 
oraz. dobry koc. 
Zgłoszenia p rzy j­
muje mi ©dzy IB—  
14, Syrokom li 17. 
m. 6. 42546

K U P U J E
zniszczone m ate­
race z traw y, 
w łosie, otomany, 
tapczany: W ene­
c ja  8/4. 42647

K R Z E S E Ł
26 jasnych, nie 
starych, kupi©
za raz, Zgłoszeń i a 
.Goniec ' K rakow i 
StVL K raków , „N r  
42.653“ . 42653

M A S Z Y N Ę
do szycia  kupi© 
natychm iast. —  
Zgłoszenia: Go­
n iec Krak., K ra ­
ków, „N r . 42671“  

42671

FUTRO
damskie,, kupi,©, 
wysoka t©ga oso­
ba, —  doskonały 
stan. Zgłoszenia: 
Zalesk iego 4a, 
popołudniu, 3-ci 
dzwonek góry.

42656

K U P IĘ
sypialni© nowo­
czesną w dobrym  
stanie. Sprzedam 
urządzenie sk le­
powe. Kraków , 
Jul.. Lea 22,a.

4-2679

K U P U J Ę
G AR D E R O B Ę

NOSZONĄ
obuwie, bielizn©, 
płia c© na j  wyższe 
ceny. K raków  —; 
Starow iślna 74, 
sklep.' Mięsaka-
id,ie : Starowiśln a
54/20, IV . pi©tro. 
Przychodzę do 
domu bez zobo­
w iązania.

42758

K U P I Ę
używ any pług —  
m otorow y „B u l­
dog*4 typ  z  38/39 
w  b. dobrym sta 
nie. O ferty  nad­
syłać: Zarząd
M ajątku, Jodło, 
w nik pow. L im a ­
nowa. 4,2736

K U P U J Ę
garderób© męską, 
damską, obuwie. 
Sk lep: Starow iśl - 
na 80. 42760

K U P U J Ę
wszelk ie znaczki 
pocztowe „F iła -  
teli.a“ . K raków  —  
D ługa 14. 42774

K U P I Ę
domek ładny —  
dwurodzinny w 
K rakow ie, z: o- 
,gródkiem, gotów ­
ka. 20-—2,3 tys ią ­
ce. Pośrednictwo 
wykluczoine. —  
Zgłosżeuia: Go-
n.iiec Krakow sk i. 
K raków  —  „Nr* 
42730“ . 42730

SP R Z E D A M
parcel© luksuso­
wą. Caam o w ie j­
ska -Park, orhz 
dwieście: śążni -—  
jedenaście tys ię­
cy. Krowodrzą^ 
K raków , św. Ja­
na 18, XI. pi©tro, 
front. 42,700

K A M IE N IC Ę
piętrową, centrum 
sklepy, 90.000 —  
sprzeda —  biuro 
la c h o w s k ie g o  — 
Karm elicka  17.

42365

BIU R O
„ W A W E L *

poleca korzyst­
n ie do sprzedania 
Kam ienice, w ille  
domy, domki, go 
spodarstwa, par­
cele budowlane. 
K raków , Grodzką 
60, drugie piętro 

42436

K O N T R A K T Y
.zatwierdzane! —  
Kam ienice, par­
cele, domy, go­
spodarstw a. m a - 
j.ąiki ziem,skie
sprzedaje „ IN  
FO R M A T O R “ , 
K raków , P i j  a rak a 
19, róg  F lo r iań ­
sk iej. 4160k

DOM
4 ubikacje Brono 
wilce Małe, tram ­
w aj, słoneczne —  
łaidinie położonej 
•ogródek 22.000 — 
sprzeda biuro ■—  
..W łasna Strze­
cha.44, K raków , A  
do lf H itler-P la tz  
10. 42747

W I L L Ę
kom fortową, pi©- 
cio.poiko.iową —  
25.©00. DOM p ię­
tro w y  15.000. —  
sprzeda ,.IjOikata‘ 
K raków , Łobzow- 

42740.

M IĘ S N Y
BULJON

„J A N K A * '
pożywne , kostk i . 
N a jtańszy . hurt. 
Przesyłam y pró­
bki. W arszawa, 
Smolna 22-8a.

417 tk

S Y P I A L N IE ,
J A D A L N IE ,
G A B IN E T Y

różne meble —  
b iurfca, k  uchu i e, 
poleca H ala  Me­
blowa —  Sklep 
Grodzka 59. M a­
gazyn : W iślna 4.

42745.

L A M P Y
K A R B ID O W E

Najlepsze bate­
r ie : „A k a “ , „ I -  
skra“ , —  „P ro ­
m ień44, „Saturn44, 
„Zorza44; Hurt. 
P row inc ja  —  z,a- 
Hezeniem. Jan
ZanTewicld, W a r­
szawa, W spólna 
14. 41S7k

F O R T E P IA N
pie rwszo r ze dn y . 

krótk i, okazy jn ie  
tlo sprzedania. ~  
W i ad o mość : Sa. 
łon A ntyków , —  
K raków , A do lf 
H itler-P la tz  24.

4183k

S Z A FĘ
tró jdzielną, zw y ­
kłą, tapczan, —  
psych©, —  zegar 
śeienny, manek,L 
n y  m©skie z g łó ­
wką, maszyna no 
żna czółenkowa, 
kredens, sprze­
dam. U lica  Do­
m inikańska 1, —  
m-. l .  N ie  P lac !

42755

FUTRD
breitechwanze ła­
pk i, modne 
sprzeda: K o łłą ta ­
ja  '12/5. 4.2752

M Ę SK I
płaszcz nowy, —  
ciep ły, w ielkość 
48 (np.rmalna) do 
sprzedania. O glą ­
dać od 10—-12, 4-- 
6. F ld r j ańska 36, 
m. 6, Gieeser.

42753

U R Z Ą D Z E N IE
G A L A N T E R Y J ­

NE
nowoczesne sprze
dam. Zgłoszenia: 
M A J E W S K I  —
P lac W7szystkich 
Świętych 8.

42750

CEG ŁĘ
S Z A M O TO W Ą

fliz y  i posadzki, 
ka lle, rury ka­
m ionkowe, beto­
nowe, .gips, trzc i­
nę itp. poleca —  
B iuro Dostaw 
M ateria łów  Bu_ 
d-owłanych: —

' Stanisław 
RZEGOCIŃSK I,  

K raków , Rnpiiąl- 
nh ’ 36. Telefon 
126-49. 42768

Z E G A R E K
luksusowy Lon­
g in  złoty, p ła ­
sk i —  okazyjna 
sprzedaż. W i adó . 
mość: H a la  T a r ­
gowa, —  Daszyń­
sk iego 3 fiklen 33 

42675

J A D A L N IA
mahoniowa w d-o 
brym stanic do- 
sprzed auląj u lica  
Odirowąźa 20/7, 
przy  ul. W-foóław 
sklej,, od god-z. 
11 do 18. 42680

P a c z k i  g w i a z d k o w e
dla Jeńców Polskich w  Niemczech

Informacyj udziela Biuro Polskiego 
Czei wonego Krzyża, ui. Pieiaekiego 19, 
I. p., od 9 do 14. 4175k

SPR7EDAJJ!
ubijanie sportowe 
ciemne, praw ie 
nowe, na w yso­
k iego, barczyste­
go pana, spodnie 
jasno . bconzowe 
w krat© średniej 
w ielkości i  błam 
króliczy  1.10-—
1.60 cm. S trzele­
cka 9, o f „  m. 14.

42665

S P R ZE D A M
par© pieców  sza­
motowych. Lim a 
iław skiego 45 —  
m 17. 42703

KOSTJUM
damski letn i po ­
p ie la ty  sprzeda 
B iuro „C en tra la4 
F loriańska  24/5.

42718

P A S Y  N A P Ę D N E  
GUMOWE

»e  składu poleca: 
D O B R O W O LS K I*  
M O R B IT Z E R  —
Kraików, Jag.ieł- 
iońsika 11. Te le­
fon 100-10.

42497

W Ę G IE L  D RZE­
W N Y  B U K O W Y
dostaw y  w agono - 
w e: DOBROWOL- 
SK ł-M OR B ITZER
Kraików, Ja g ie l­
lońska 11. Te le­
fon 100-10.

42498

O PONY
32X6, 600X16, in_ 
ne samochodowe, 
w ozu konnego —  
SPRZED A M . — 
W arszawa, M o­
kotowska 14—15.

4075k

FUTRO
Piżm ak i sprze­
dam. D ietla  83/7.

42723

F O R T E P IA N
W I R T H A

okazja, sprzeda. 
Skład Fortep ia ­
nów  Heleny Smo­
larsk ie j K raków , 
S Ł A W K O W S K A  
4. 4119:k

F UTRO
perakie, kas© o- 
gnioitrwałą sprze-. 
dam. 15— 18. —  
Krow oderska 3, 
m. 2. 42591

W A G I
dla aptek, złotn i 
ków, laborato­
rium , handlu — , 
prs-emysłU, do. 
s ta rc ia : „C E N ­
T R A L A  W A G 44, 
K raków , ę^odwka
15 (daw n iej W i­
ślna 2). ■ 42620

K N O T Y
do lamp nafto­
wych z nowego 
n iem ieckiego (pa­
rowca sprzedaje, 
firm a  E. Wacha, 
K raków  - Podgó­
rze. Lw owska 2. 
Poszukiwani w y ­
łączni przedstawi 
c ie le  w  w iększych 
m iastach Guber­
natorstwa. 40644

P IE R W S Z O R ZĘ . 
D N Y  POKOST,

nawet • f w- m n ie j­
szych ilościach, 
zakupisz na jta ­
n ie j: —  Kraków .

Siem iradzkiego 
21/3. 42357

R A T L E R E K
czarny, pi©ikny d-o 
sprzedania: W ą­
ska 4/5, przed 
południem. 42682

U W A G A !
Pokost, —  farb© 
rdz ochronną, — 
ultramaryn© —  
Leverkus, prze­
wodnik i e lek try­
czne, m aterja ł 
instalacyjny, p il­
n ik i W arsztato­
we, w iertła , ig ły  
do szycia  zaku­
pisz na jtan ie j je ­
dynie: B iuro, — 
Kraków , S iem i­
radzkiego 21/3.

41986

L A M P Y
B IU R O W E

i  inńe„ G ' TEJ-
N I K I ,  »dfcur"a- 
ę®e, te lefony do­
mowe, ammeraito- 
ry, wknnmlatory. 
w en ty latory . —  
SWad artyku łów  
EleMroteeilińi ez- 

ny,oh ,,ŻA R “ , —  
Siawlkowsfcą. 11 
nodwórze.

42763

P A S Y
SK Ó R Z AN E ,

T R O K I ,
© ierwszorzjam ym  
gatunku, —  oraz 
w szelkie a rtyku ­
ły  jwmoenteze —  
wosik athezyjny, 
spinacze poleca: 
DUhKOW OLSr.l 
M ORBITZER. 

Kraików, Ja g ie l­
lońska i l .  Telle. 
iom 100-10.

42767

JÔ nUKIMIl
W s & iie c i ' ;

FBZEUEBIENIU GRMPIEfKBTf
DD

S P R Z E D A N IA
urząd zenie s k le*- 
p a  inodniarsko- 
' gailaniteryjnego 

z pudłami drew- 
niamemi, lampy, 
waniąą, pie© ga ­
zowy'' —  bardzo- 
do<bi*y etan; i-on* 
tepian pierv/szo- 
rz©duiej m arki. —  
Zgłoszenia: Kro-
wioderska. 73, m. 
17. 42518

FUTRO
m©ski© bobry —  
w ierzch i koł­
n ierz  w yd row y 
nowy, sprzedam. 
P© dziob, ów 19 —  
m. 4, mi©dzy 12 
a 15. 42886.

M A S Z Y N Ę
do szycia  KaLser 
szafkową w  dy- 
brym  ©tani© —  
sprzedam,. K ar. 
m elick a 1 3 5 m. 5 
od 17— 20-te j.

42694

W Ó Z E K
dziecięcy sprze- 
dąm -—. okazja ! 
Sżlaiełrtoiwisik ie,go 

7, obPk Ghońą- 
żów M  —  W itk o ­
w i ak. 42646

M A S Z Y N Ę
do szycia  m arki 
„S iinigera“  eprze. 
dam. Zgłoszenia; 
Kraków , Rak.<;wi­
eka 17/10.

4189k

S P R Z E D A M
fttttfo- irięśkie mu­
tr  jęty. i kiillm: —  
Platc Inw alidów  
3, ni. 18, od 2— 5.

42644

M Ł Y N K I
do wszelkich pro 
duktów doistarczą 
B iuro: M azow ie­
cka 35. 41943

DOBRZE
prosperuj ący 

dblep GOSPO­
D A R C Z Y  w bar­
dzo dobrym  punk 
e ie  1 Krakow a, dc 
sprzedania. Z g ło­
szen ia: . Goniec 
K rak., K raków , 
„N r . 42652“ .

42652

UNDERWOOD,
R O Y A L ,

Bruinsvjga, sprze 
da tanio lirm a 
..Ad ler44, św. 
M A R K A  25 (róg  
Szpitalnej).

42735

S K L E P
Kom isow y, A d o lf 
H itler-P.la'tz 12. 
P rzy jm u je  W ko 
mis lutra datu- 
skie, m©sk;ie, ubra­
n ia, lisy, kołnie­
rze, bielizn©, bu­
ty , S P R Z E D A JE  
■wszysikoy- -4̂  
wchodzi w  ża ­
lę r  es komisowego 

S K LE PU .
42746

SP R Z E D A M
Restauracją w 
centrum Kratko­
wa w  pełnym  ru­
chu, iStkła dającą 
si.© z %  pokoi z 
powodu w yjazdu  
Gotówka 12.000 
zł. Zgłoszeń ia : ■
w  Jadłodajn i ■— 
K r  ak ów, ul. W i e- 
lopole L. 20.

42757

M Ł Y Ń S K IL
m aszyny —  oba® 
w szelkie przy bo­
ry. G A ZA  szw-aj- 
earsika. —  P A S Y  
transm isyjne, —  
gu rty , kubełki, 
itp .; Zakład bu­
dowy m łynów. —  
K raków . ■ M azo­
w iecka 35, 41805

U B R A n i a ,
płaszcze, spody 
fatrzianie, lisy , —  
kurtka skórzana, 
tanio sprzed a j e : 
„K O M IS 44, Płac 
Dom inikański 4.

42759

H A R M O N J Ę
chromatyczną —  
W arszawską —  
sprzedam. Sklep 
Dorotę um, K a r ­
m elicka 27.

42658

K U C H E N K I
kaflow e szamoto­
wa oszczedinościo 
w e w yrabian i, —  
Gen. D w ern ick ie­
go  1, Maniek.

42683

F O R T E P IA N
angielska me­
chanika, koncep­
tow y, dla a rty ­
sty, s-przedam. -- 
Zgłoszenia: Go­
niec. K rakow sk i 
K raków  ;— „N r. 
4.2699“ . 42-699

W Y D R Ę
am erykapaką. pi©- 
kną sprzedam. —; 
Goniec K rak ow ­
ski, K raków , „N r  
42664“ . 42664

PŁA SZC Z
damski g  rara.a to - 
Wy, ©ió:pły d)0 
sipmedania: Topo­
low a 26, ,xn. 6.

42670

M A T E R J a ł .
ubramiony, ‘—  

PŁA S Z C Z  damski
sprzedam: K ar-
mielicką 9, m. 14.

4267-2

S P R Z E D A M
now y płaszcz z i­
m owy. Cena 250. 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , „N r  
42674“ . 42674

LIS
srebrny, pi©kńy 
do sprze-dania. 
Starow iślna 31, 
m  36a, 12-—16.

42732

O K A Z J A !
Najlepsze przed­
wojenne ram y 
Rybow&kiego i 
inne części row e­
rowe dostaniesz 
ty lko  w .jj.FALM*, 
Zwierzyniecka' 17 
Posezonowa wy- 

42023

K I L K A
•maszyn 
e kich -„Mercedes1 
„R o ya ł44, „Eriika1!*; 
• na jtan ie j zaku­
pisz; K raków ,

Siemiradizkiego
21/3. 42356

W łZ E D A łW
P A R O K O N N Ą

nową, ■ w yjazdow ą 
uprząż warszaw­
ską: —  Kraków .

Kraszewskiego 
8/8. 42297

U Ż Y W A N Ą
garderób© męską, 
damsk ą sp rtzed a- 
je , kupuje sklep, 
Pieraokiegio 4.

41798

PIECE, 
K U C H E N K I  

ELEK1 RYCZNE.
żełązika, lu tow ni. 
©e. g rza łk i, podu­
szki, w en ty latory  
poleca „Św latło- 
m otor44, św. Japa 
13. 42227

S Z L A C H E T ­
NEGO

m©ża potsizukuje 
wdowa z dwo jo­
giem  dzieci (nie- 
w yk luczem  wdow
c y ) . Zgłoszenia
pod „D ob ry  cha­
rak ter44 —  biuro 
Hupczye, K ra ­
ków, Jagie lloń ­
ska 7. 42599

M I E S Z K A N I A
kuchni, jednego 
lub dwóch pot 
m ożliw ie  miast; 
p iln ie  p Oisizuik uje 
w yp łaca lny ku­
piec. Pośrednic­
tw o  dobrrae wy* 
nagrodź©. O ferty  
Goniec. K rakow ­
ski, K raków , „N r  
42593“ . 42593

I N T E L IG E N T N A
panua la t 36, z 
braku znajomoś­
ci, pozna Pana 

in t eł i ge ntin ego 
sytuo w an e go do 
la t  50. Zgłoś że­
n ią  poważnie-: —  
Goniec K rakow ­
ski, Now y Sącz, 
„184“ . 4182k

P O ZN A M
pann© do la t  20. 
Cel m dtryp ionjal- 
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Kraikow. 
sk i K raków  „N r . 
4-2756“ . • 42756

NOCLEGI
śródm ieście! 
K rupnicza  14/5.

42579

NOCLEGI
przyjezdnym ^ —  
K raków , W ielo- 
poiłe 24/4.

42383

N O C LE G I:
Wie-1 opale 5/5.

41806

PD K O JE  -
umiebloiwain©: 
B iuro Szaehow- 
skiego 232-19, - 
K arm elicka 17.

42366

NOCLEGI
przyjezdnym  
oigrzaure! Zielona. 
25/1. 42594

DO
W Y N A J Ę C IA

dwa sk lepy tron 
towe. —  Grodzką 
59/61, Kraków .

42657

NOCLEGI
solidnym . K ro ­
woderska 55/1.

42724

p o k ó j
.umeblowany, z u 
życiem  łazienki, 
dlla .Pana, wolny 
od i  grudn ia . — 
B.audurskieg© 56 
m. 3. 42684

\ ■ £ ^ w a n V '
\ b a jo w e  ro  «>.:•/ ż-
| cav.-v. -- nacb .08k

j - ; - .;•* 24.

P R A C U J Ą C A
Pan i, Palka, po­
szukuje pokoju  
n iekir © pu j  ącego.—  
O ferty : Goniec
Krakow sk i, K ra ­
ków, „N r . 42634“ .

42634

L O K A L
pod B A R  nieduży 
poszukiwany. — 
Zgłoszenia: M A ­
J E W S K I ,  płac
Wsizystikioh Świę­
tych 8. 42’571

P A N I
na stanowisku, 
samotna w yp ła ­
calna, szuka pró­
żnego pokoju z 
w ygodam i —  od 
w łaścic ie la  domu 
Zgłoszenia: . Go­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 42519“  

42519

KwWCHS-: 
szyn ką1 •' k a 
szoku je &:?!

lokalem 
szenia:. i '
K rakow sk i -x 
ków „N r . 427, 

42',

D W IE
osoby w ypłacalne 
poszukuj ą nieume 
błioiwanego, - czy­
stego poko j  u z,ku­
chnią, lub pokoju 
z używaniem  ku­
chni. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , „N r  
42639“ . 12639

D W A
pokoje z  komtor- 
tem i  używalno­
ścią kuchni po* 
trzebne zaraz- —  
W  iaidomość: Hau­
ser, Radziw iłłów - 
ska 12. ' 42643

POKOJE,
m ies 7/k an i a z.gła- 
sza jeie bezpłatni e 
w yn ajm u jem y u a 
tych miast. Ma. 
J E W S K I, —  P lac 
W szystkich Św ię­
tych  8.

42751

K U R S A  D LA  
DOROSŁYCH

.kroju fftryćik, try - 
kołtairstwa. W p i­
sy , info-rmącje od 
16-18 tej» w  Szko­
le Zawodowej, ul; 
Syrokomli'. 21, I I  
pi©tro. 42421

POKÓJ
um eibilowatn y  od - 
najm©. Grochow­
ska 3, m. 5.

42725

POKÓJ
nleum eblowany % 
łazienką, kom fort 
do w ynajęcia  aa, 
możnemu. Zgło- 
szen ia : Goniec
Krakow sk i K ra ­
ków „N r . 42G9844 

42698

T A P C Z A N Y ,
otom any, m^tora- 
ce p rzy jm u je do 
przerabiania Za­
kład ta pice raki. 
F lo riań ska  3ę

Filharmonia Generalnfego Gubernatorstwa 
Kraków -Urania* (dawnie) Kino •♦Świt-)

Środa 27 listopada 1940 a godzinie 1930

I

SYMFONICZNY
Dyrygent: Rudolf Erb
Sdlista: Fritz Sonnleitner (skrzypce)

Program:

C  M, v Webei:
Uwertura do op. * Der Frelschutz*

L. v. Beethoven: Koncert skrzypcowy D-dur 
H Czalkowski: Symfonia VI (patetyczna)

wstępu W le n ie  o d  1—4 zł. do nabycie pny kasie 

już od jod zin * 18-tej

Mlllllllllllltllll"'!llllll.. "lllllllllllillMIjliinllllllllillllllllllll ll..llll"''llll|ll'ill..ltllllllllllPllllKllllilllllllllllllllllll lll''lllllll|ll|lllill

WDULEGI
w ygodne: F lo-
rj.ańsjkta 3/8.

42673

S K L E P
dio w ynajęcia , do­
b ry  dl a gał antę- 
rj.i, krawca.. K a ­
zim ierza  W ie lk ie ­
go 40, dozorca, 
wskaże.. 42678

NOCLEGI
św. M arka 20/12 

42737

POKÓJ
z utrzym aniem  —  
wynajm©. Berman 
dyliska 9, m. 9.

42761

POKÓJ
ume-blowamy k 
ła-zienką i  opa­
lem  do w yn a ję ­
cia. F ila  recka 16. 
m, 2, w  godzi­
nach 16— 18.

42738

S O L ID N Y M
W ynajm ujem y —- 
pokoje umeblo. 
wan©. „F ID U -
C IA M F lorjańska 
15. 42749

L O K A L

§arterow y4 skła- 
ajńey śi© z biu­

ra i m agazynu, 
fron t albo o f ic y ­
na — poszukiwać 
ny. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow i 
ski K raków  „N r. 
42037“ . 42037

POKOJU
umehio w, an ego —  
czystego, ciepłe 
go, spbkojmeg© w  
śródm ieściu, po­
szukuje od zaraz 
starszy pan na 
poważmem stano­
wisku. Zgłosze­
n ia4 Goniec K ra ­
kowski K raków , 
„N r. 42687“ .

42687

■uidrleli
korepetyeyj, kon­
w ersacji n iem iec­
k ie j —  za oisob- 
rne, . ewentualnie 
wspólne .mąCi&zika- 
nie. Goniec K ra ­
kowski, Kraków , 
„N r . 42529“ .

42529

K W A  LI F I  KO 
W A N Y

n a u c zy c ie l. udzie­
li. ' n iem ieck iego 
klasy ezńosci'; —  
Kraików, Bandur, 
sikiego 10, m 1.

42645

N IE M IE C K IE G O
RO S YJS K IEG O

A N G IE L S K IE G O
udziela jujdagog 
metodą oxfordz- 
lcą. Gwarancja. 
D łu ga  5, m. 6.

42721

KTO
odnalazł zgu b io­
ną przepustkę — 
P iiwoiwońsikiego
S tefana ,. —  niech 
zgłosi. P e r lą  Mu. 
let, —  K raków  
X X I I .  K a łw a ry j- 
ska 12 42733

U N IE W A Ż N IA M
za.guóioiną leg i ty . 
maćj© na ua/.wi- 
ko Kazim iera  

Tomaszewska, —  
wydaną w R*'bf>e.

4170k

Z K A R T
dowiesz si©, '©o 
Gi,©■ C7.pka w n a j­
b liższej przyszło­
ści. W ie lo  bole
26/8 popołudniu.

41833

U N I E W A Ż N IA M
'zgubioną kart© 
ch lebową A  bra­
ma Baumana na 
18 osób. Tarnów.

4188k

PO W O D ZE N IE
w m iłości u łatw i 
po zn.an i e eh ar ak - 
teru z pisma —  
WielopOł© 2678 
popo'ludnifu.

42741

Z G IN Ą Ł
czarny dog A - 
mor. Łaskawą 
w iadomość: K a z i 
mierzą. W ie lk ie ­
go  34/11.

4-2743

PO G OTOW IE
E L E K T R Y C Z N E :
Św. Jana 13.

41803

W  S Z Y B K I  t M  
T E M P IE !

Na św. M iko ła ja  
b©d.zie . uieąpo- 
dzianka m iła, —  
gdy  pow ierzysz 
w ykonanie: ko-
istjumu, płaszcza. 
ubran ia( w ierzch 
na fu tro , sukien­
ki. bluzki, e-zlaf- 
rok i, znanej f i r ­
m ie PODOLEC 
K IEGO, Kraków  
Zyblikie-wieza 5, 
k la tka  3. E stety­
czne w ykonanie! 
Fachow o! Tan io ! 
Bez ryzyka, zau­
faniem , b©dziesz 
zadowolony.

42772

U D Z IA Ł O W IE C
jad łoda jn i z  czte­
roma tysiącam i, 
.poszukiwany. —
Zgłoszen ia : Go-
n lec K  rakowsk i 
K raków  —  „N r. 
42771“ . 42771

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony dowód 
osob is ty , z  ezwo. 
■lenie Izb y  Han­
dlowej na prow a­
dzenie sklepu i 
św iadectwo prze­
m ysłowe, wydane 
na nazw isko Jan 
Pałoztjwski.

.42729

N i n i E J S Z E M
zaw iadam ia si©, 
że Zakład po rtre­
tow y „Renesans44 
K ie lce , Brette- 
sitrasse 14 (-daw­
n ie j Focha) —
w znow ił' swą 
działalność pod 
Zarządem  Po­
w iern iczym  od 
dn. 15 listopada 
1940 i nad.au po­
leca  Sli© P. T. 
K lien te li; Pow ie­
rzone prace zo­
staną wykonane 
szybko, tan io i  
solidnie.

4d70k

P O Ż Y C Z A J Ą C E ­
MU (EJ)

1.000 dobra posa 
da, udżlał z y s ­
kach Lublin ie . — ' 
Praca  biurow ą 
lub techniczna.

gowosci Tub ga~ 
zoiwmictw a . • Szyb­
kie zgłoszemiia, 
życiory®, fo to ­
g ra f ja : Rozw a­
dów . post e-re® tan 
te Piątkoiwska.

4l78k

u n i e w a ż n i a m
zigubioną " kart© 
przem ysłową ną 
stprz-ediaż de lika ­
tesów na nazw.is- 
ko M ar ja  Woija- 
kiew iez.

4181k

O D S T Ą P IĘ
udział spółk i ja ­
d łodajn i za 4000. 
Doskonała loika_ 
ta: Zgłoszenia;
Goniec . K ra k ow ­
ski K raków  „N r , 
42764“ . ■ 42764

O B I A D Y
ob fite , smaczne, 
T R Z Y D A N I O W E
2 zł. Śniadania,, 
kolacje w ydaje : 
„K u ch n ia  Dom o­
w a44, Karm elicka  
21a, czymua od 8 ; 
do 20. « 42766

l E W A Ź N I A M
g in ion y  dy- 

czeladnika 
i e t  u rak i eg o, w y . 

Y w K ra- 
1933. —•

. ’ Ooyr-
42676

C H/SiS i CZ/i ;
p.x > ’ fr r -
biaru.y_ 
w a Al;-
w K ra  •• v ie . A o 
wodersk 76, -  
Iii j e : . św. -ra*
12, W róci 
12a, Józefin® 
Kościuszki 27 
w ykonu je waż© 
kie robo-ty w za 
kres ten wcho* 
dzące oraz p rzy j­
muje. wszelką b ie­
lizn© do prania 
po ©©nacb p rzy­
stępnych. 41804

P O D A N IA
tłum aczy w pan i 
jeżykach, przep i. 
su je  —  fachowo, 
term inow o: K ra ­
ków. Starów i śln a 
1 (naprzeciw  Po. 
c z ty ). 42092

D E N T Y S T Y C Z N E
polerki nożne, —  
m iechy, genera­
to ry  sprzedaje 
a ry jsk i ©kład ar. 
tykm łów denty­
stycznych I-j-cna 
Pyrko-wa, K ra ­
ków, Asnyka 8.

42144

A P T E C Z N Y
S K Ł A D

lub drogerj© ku­
pi© (w yd zie rża ­
wi©). O ferty : Gd- 
nieć K rak ., K ra . 
ków, „N r . 42327“  

42327

POGORZEL­
SK IE G O

Ludw ika żona *  
K ie leck ie j 5 —  
prosi pana, k tóry  
ma dla n ie j -wia­
domości od męża, 
o łasikawe zg ło ­
szenie si© na  
Praźm ow sk iego 4, 
m. 2, gdzie m ie-

P A R C E LI
<yk. 500 m2 ogro* 
d®onej, z ezcupą. 
w  K rakow ie, p r ty  
g łów nym  trakcie, 
poszukuje do w y ­

dzierżaw ien ia 
prz e d® ieb icr wo 
handlowe. Z g ło­
szenia: Goniec

42,172

TYLKO
słynny m istrz 

W iedzy  Ta jem nej 
Jasnowidz Psy- 
cboigrafolog w y­
jaśni m roki Tw ej 
przyszłości- n ieo­
m yln ie ! W ypad­
k i, zdrady, TOir 
łoś5, zag in iep ia . 
po wodzeni e. H o ­
roskopy iod yw l- 
d^s lre . P r z r^ a ć  
dat© Urodzenia, 
1.50 znaczki na 
analiz©: Szamgóni. 
K raków , Szewska 
7/8. 42600

E L E G A N C K A
P A N I

ubiera si© 'tylko 
w nowoczesnej 
pracow ni Sałpnie 
„M I  R A “  z Po­
znania, obecnie 
K raków , D ietla  
101. J uż nad ©szły 
ostatn ie żuraąłe, 
m odele ną suk­
nie, płaszcze, ko­
stium y, rok 1941. 
W ytw orn y  k ró j, 
staranne w yko. 
nami©. Ceny bar­
dzo przystępne. 
F irm a  aryjska.

42773

P R Z E F A R B O
W U J E

w szelką odzież 
spłow iałą, tkan i, 
ny, w łóczk i nówe 
pod gw arau cją : 
F arb iarn ia  i ebe- 
micizna p ra lp ia  
Franciszką. Jogał- 
ły , K raków , D ie­
tla  93, obok na­
rożn ika Starow i śl 
nej, 42612

p o d a n ia ,
t ł u m a c z e n i a ,
prośby, i o ferty , 
raehunksŁ. P o ra ­
dy prawne., In te r ­
wencje. Zwolnię,, 
n ią  jeńców, Spra­
w y

w /
M ikulski —  adw. 
Matak, B.iMr/.toTva 
i  0, te lefon  1SH-S5 

42624

UNIEW AŻNIAM
aiagiitiiona kom.ee- 
».ie ma po jaw an fe 
rotor.-,* w  Sch fo, 
uiakn .la-worzyma 
•wyetamą łfrze z  —  
Qt,aT.o.s.t\yo Mowy 
Są.<® ma m.aBwi- 
eko Om® Kam yk.

41(7 Sk

DW tF
e ily  starc ie, ru- 
Tymowame, pw.y- 
stąpia cm 
d.0 tateresm 

«tnom©mikr*meg© 
i gô owka 1 wspnf 
p ieoą . Zrłos/.emi.a 
Gomiec K rakov  
flki, Kraików, „(Nr 
4264?*. 42(142

S P 6 L N I K 4
Ki komoesją tyto­
n iow ą <3© kiioftku 
poszukmlĘ. W ie . 
dom ość: .Garniec
Kra-k., Kraików, 
„K r , 42662“ .

F-ANOWIEI 
i ZA PA LN IC ZK I 

AUTOM ATYCZ­
N E

Ti »i>rnwis faejio. 
wo. B" T y rwy o ,
st.rze de majwra- 
M iw stei skóry  — 
Srl.iliem ia Mrwy. 
kowsk}, D ietloy 
-ak.a 46. 42695

ZA
w yk ryc ie  i>rayv*. 
ców  'Kradzieży -  
dmia 15. T T  ró 
"mych rzeczy i 
P  a tetom u ,,A id f“  
z węgierska p ły ­
tą ma. Pedztoho- 
w ie 8. o fia ru je  
300 zł. 45677

0 T ilfT K I
pl.an ów' i  p i«m  
wy-kormie: Za
lcład Hy^win«>- 
bwa Techmczne-
go. Kopjnw  juin 
pl an .W  i Puw ie- 
la rn ia . Kraików, 
StaTOwiólma 1 
(jiap riw d w  Porai- 
r ) .  42"»4

W ydawnictwo .Goniec Krakowski?1 Kraków, W ielopele 1 — Telefon 206-11.


